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Lo zeznali poseł Gzapiński i b. senator Sfrug 


(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta) 


O „CZARNEJ BROSZURZE” I PRASIE ZA- | 
GRANICZNEJ 


Warszawa 2. 12. Sin. Na dzisiejszej rozpra- 
Wie pierwszy zeznawał poseł Czapiński z PPS 
*yta go adw. Betenson: Czy pan zna tzw. czar 
üA broszurę? — Tak, znam, jest to brośzura, 
Ławierająca interpelację, wniesiona przeze- 
tnie w Sejmie w związku z Brześciem. Wyda 
ho ją w trzech językach i zaopatrzono we 
wstęp pióra Vanderveldego, znanego socjalis- 
ty, — Czy ten wstęp pisany przez Vandervel. 
dego jest wymierzony przeciwko państwu pol 
skiemu, czy też przeciwko rządowi polskiemu? 
— Vandervelde protestował tylko przeciwko 
stosunkom, panującym w Polsce. Tego rodza- 
Ju wystąpienia zdarzają się nietylko ze strony 
Socjalistów, ale nawet prawica francuska wy- 
Stępuje ostrzej od Vanderveldego. — Czy treść 

Toszury uważa pan za szkodzącą interesom 
państwa polskiego? — Treścią broszury jest in 
terpelacja poselska, stanowiąca pod względem 
dziennikarskim malerjał sensacyjny, więc też 
Zainteresował się nią cały świat. Mojem zda- 
diem to nietylko szkodzi państwu, lecz przeciw 
Nie, gdyż zagranica przekonuje się, że demo- 


stacja w Polsce walczy o prawo. — O jakiej 
Prasie konserwatywnej pan myślał, mówiąc o 
ostrzejszych jeszcze wystąpieniach? — W de- 


| 
| 
acie nad ekspose min, Zaleskiego mówiłem | 
€m. co pisze prasa zagraniczna, W „Journal 
de Debats“ kilkakrotnie zwracano uwagę na 
Sprawę brzeską. Gdy proces się zaczął, w piś- 

Mie tem pojawiały się artykuły bez podpisu, 

ostrzegające Polskę przed takiemi sprawami. 

beenie w „Journal de Debats“ pojawił się ob 
Szerny artykuł na pierwszej stronicy, zajmują 
£y się procesem. Poseł Czapiński (zatrzymuje 
Się chwilę, poczem mówi): Nie wiem, czy mógł . 
ym cytować... Adw. Berenson (zachęcającym | 
Bestem): proszę. proszę. — Znajduje się tam | 
twierdzenie, iż takie wypadki jak proces prze- , 
Poławiaja opinję w uczuciach dla Polski. Nie | 
Wiem, czy rząd mógłby zaakceptować to. co pi | 
SZe taki organ, jak ..Populaire", organ demo- | 
sTątyczny „Depeche“ poświęca dużo miejsca j 
procesowi i dowodzi. że Polską rządzi marsz. 

iłlsudski, otoczony swą grupą. Pozwolę sobie 
zwrócić uwagę — mówi dalej świadek — że 

Tancja żywo interesuje się każdym wypad- 

siem w Polsce. Gdy np. wysunięto sprawę pro | 
lektu zmiany konstytucji, natychmiast jeden ' 
Z profesoró"” podał w języku francuskim Toz- | 
iór projektu. 


JESZCZE PROGRAM P. P. S. 


Adw. Jarosz zapytuje świadka o cele kongre 
(U w Krakowie, na co otrzymuje znaną odpo- | 
psd: Przygotowanie wyborów i A | 

Ontaktu z wyborcami. — Czy PPS. szkodziła | 
Polsce na terenie międzynarodowym? — Pro- 
Bi m PPS, stoi na stanowisku państwowem i 

PS, specjalnie ów moment państwowy pod- ! 

la, wobec uzyskanej niedawno niepodle- | 
Słości, Wystąpienia na terenie międzynarodo- | 

i muszą być zgodne z tym programem. 

" 


Adw. Jarosz zapytuje świadka stosunek zwią Polsce niema dyktatury? — Nie czytałem jego 


zków zawodowych do międzynarodówki, — 
Świadek wyjaśnia, że każdy związek zawodo- 
wy płaci składki na agendy w łonie central- 
nego związku międzynarodowego, który w 
chwilach groźniejszych udziela pomocy finan 
sowej każdemu związkowi, jak to miało miej 
sce w czasie sirajku generalnego w Anglji. 

Adw. Czernicki: Czy obecnie NIKP. może 
wykonywać swoje zadanie? — Mojem zdaniem 
nie. — Czy prawo Sejmu do kontroli jest na- 
dal honorowane? — Nie, skoro jest w większo 
ści Bezpartyjny Blok, który nawet „Cyrulik 
Warszawskit nazywa bezpartyjnym bataljo- 
nem, Świadek dowodzi, że interpelacje w Sej 
me nie mogą otrzymać właściwego biegu. — 
W jakiej atmosferze i 


W JAKI SPOSÓB ODBYWAŁY SIĘ OSTAT- 
NIE WYBORY? 


Opowiem o moim okręgu wyborczym Biała- 
Żywiec, leżącym nad granicą czechosłowacką. 
Chociaż tam ludność jest bardzo uświadónio- 
na w swoich prawach obywatelskich į wybor 
czych, to jednak wybory było jedną walką 
Skonfiskowano nam odezwy. kartki z numera 
mi, do dziś dnia tych kartek nie oddano, acz- 
kolwiek stanowią one duży majątek. Kiedyś- 
my wnieśli listę kandydatów, tośmy zalegali- 
zowali na niej rejentalnie wszystkie podpisy, 
ażeby nie można było listy unieważnić, Mimo 
to chodzono po domach tych, którzy podpisa- 
li listę i pytano, czy wiedzą, co zrobili, i czy 
wiedzą, co to jest Centrolew. — Czy istniał 
związek między tymi sposobami przeprowadza 
nia wyborów, a aresztowaniem posłów? — Tak, 
mnie samego, kiedy już zostałem posłem i przy 
jechałem na wiec do Jordanowa na Podkar- 
pacie, obstąpiła zaraz z miejsca policja i od- 
prowadziła na miejsce. gdzie wiec miał się 
odbyć. Tam dowiedziałem się, że wiec został 
zabroniony. Wobec tego poszedłem do mego 
znajomego towarzysza partyjnego i on mnie 
przyjął mlekiem. Siedzieliśmy w trójkę. ja. on 
i jeszcze jeden znajomy. Żona gospodarza krzą 
tała się po mieszkaniu. Tam piliśmy mleko ! 
wówczas policjant wszedł do pokoju į powie- 
dział, że musi sluchać tego co mówimy. bo to 
jest zabronione. (Głos z ławy obrońców: Bo 
było mleko). Na mój protest policjant opuścił 
pokój, ale słuchał pod oknem. przyczem wtrą 
cał różne „cenne“ uwagi od siebie, Kiedy mój 
towarzysz spytał co «na zrobić, bo pracodaw- 
ca nie chciał mu płacić. ja odpowiedziałem: 
trzeba sprawę oddać do sądu. Wówczas poli- 
cjant rzucił przez okno: czy nie lepiej panie 
pośle dać na posterunek. tobyśmy lepiej zała- 

twili. 
VANDERVELDE I „REWOLUCJA* WIE- 

z DEŃSKA 

Prok. Rauze: Czy Emil Vandervelde jest 
przywódcą drugiej międzynarodówki? — On 
jest przywódcą belgijskich socjalistów i człon 
kiem drugiej międzynarodówki. — A czy Van 
dervelde po powrocie z Polski napisał, że w 
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osiatnich pism, nie nie mogę powiedzieć, — A 
szkoda, bo to bardzo ciekawe, — Ja wiem, pan 
prokurator mówi o artykule, o którym pisano, 
że Vandervelde powiedział, iż w Polsce niema 
dyktatury. Ale myśl jego została wypaczona. 
— Czy pan oglądał czarną broszurę o Brześ- 
ciu? — Tak. — W jlu językach jest ona napi- 
sana? — W trzech, (Głos z ławy obrońców: 
czterech) Prok. Rauze: A o to właśnie idzie, 
bo tu Śmiano się z tego, że choć się miało tę 
broszurę w rękach, nie pamięta się, w ilu ję- 
zykach jest napisana. 

Prok. Rauze zapytuje o spalenie pałacu spra 
wiedliwości we, Wiedniu i o tak zwaną rewo- 
lucję wiedeńska w r. 1927, — Św. Nie było ża 
dnej rewolucji. — Jakto nie było rewolucji, 
mnie samego zatrzymano wtedy w Wenecji, 
bo nie było pałaczenia. Świadek dowodzi mi. 
mo wszystko, iż w r. 1927 w Wiedniu nie by- 
ło rewolucji, — A czy pałac sprawiedliwości 
spalono? — Tak, były walki. — Były walki? = 
Tak. — A komunikacja była przerwana? — 
Tak. — No więc? 

Adw. Berenson: Odnośnie do  inspirowania 
prasy, o którem mówił pan prokurator, czy 
zagraniczne agencje prasowe mają swych 
współpracowników w Warszawie? — Tak. — 
Czy możliwe jest wysyłanie depesz o tem, co 
się w Połsce dzieje? — Tak. Niema cenzury 
na nie. — A więc czy na to, ażeby inspirować, 
trzeba być socjalistą? — Broń Boże, przecież 
„Temps“, który jest pismem półoficialnem rzą- 
du francuskiego, zamieszcza dosyć dokładne 
sprawozdania z procesu. Adw. Sterling: Czy 
tu zagranica posiada swoich przedstawicieli 
urzędowych? — Tak, zbierają wiadomości i in 
formują zagranicę. 

Osk. Ciołkosz wraca jeszcze do rewolucji w 
Wiedniu i pyta: Czy po tej rewolucji osadzono 
jej przywódców w twierdzy? — Nie. — A czy 
odbył się potem przeciwko nim proces? — Nie. 


Zeznania Andrzeja Sfruga 


Jako drugi świadek zeznaje b. senator An- 
drzej Strug (lat 59). bezwyznaniowy. z zawo- 
du literat. Adw. Rznkiel: Pan był senatorem? 
— Tak jest, od roku 1928—30 z ramienia PPS. 
— Jakie stanowisko zajmował pan w hierarchii 
partyjnej? Jestem w partii od 30 lat, nie piasto 
wałem żadnych godności, dopiero ostatnio by- 
łem członkiem Rady naczelnej i senatorem. — 
Co pana skłoniło do przejścia z dziedziny lite- 
ratury i sztuki do poliwski? — Ja nigdy nie uni 
kałem spraw społecznych. ale mnie nie pociąga 
ła polityka. Walczyłem z gwałtam, a po 
wskrzeszeniu Polski walczyłem ze wszystkiemi 
klęskami. iakie Polska przeżywała. Gdy byłem 
w Senacie. rozegrał się dramat. W ludziach, któ 
rzy byli ze mną dawniej, wszystko się załama 
ło i wszystkie zasady zostały pogwaicone. Ja 
ko członek PPS byłem zdyscyplinowany i nA 
leżałem do tych. którzy chcą, aby działać w 
partji bardziej stanowczo. Kongres krakowski 
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Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład i fermen- 
tacja w jelitach, nadkwaśność soku żołądkowego, 
nieczystu cera nu twarzy, piersiach i plecach, czyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają prędko przy 
użyciu naturaine' wody gorzkiej , Franciszka Józefa“. 
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był mom zdaniem bardzo 
przeciwdziałania. 
KTO POWINIEN BYĆ OSKARŻONY? 

Ja powinienem był też siedzieć na ławie o- 
skarżonych. jeżeli nie siedzę te widocznie dla- 
tego. że moja osoba jest zbyt skromna. Oskar- 
ża 1 staje się zarazem biegłym i zadaje sobie 
żonym jest tutaj każdy świadek obrony. Oskar 
pytanie: Co właściwie powiedzieć? Nie je- 
stem pewny, jaka jest rola świadka w takim 
procesic. Przestępstwo jest tutaj pod znakiem 
zapytania. Na tyłu współwinnych. jeżeli można 
rmówić o winie, jest tylu na wolności. Widzę 
ławę oskarżonych, bo wiemy choć œo tem na 
procesie mówić nie wolno. że ci ludzie zostali 
w straszliwy i ohydny sposób ukarani. O tem 
mówić nie wolno, ale my wszyscy i tak o tem 
wiemy, jak to było. Wiemy, że ci ludzie zosta- 
li ukarani, zanim sędzia śledczy zdołał ich 
przepytać, Przew.: Świadek odbiega od spra- 
wy. Adw. Berenson: Czy pan pisał coś o por- 
waniu posłów? — Są takie momenty, w któ- 
rych nie mogłem milczeć, choć nie jestem publi 
cystą. Gdy dowiedziałem się prawdy. napisa- 
łem drugiego grudnia artykuł, skonfiskowano 
go. 4 grudnia napisałem, że prawdy stłumić się 
nie da skonfiskowano i ten artykuł. Myślałem: 
Czy niema sposobu, ażeby głos człowieka się 
rozległ? Zamierzałem z pominięciem cenzury 
odezwać się do społeczeństwa. Potem w inter- 
pelacii sejmowej powiedziano prawdę. Ale to 
zjawisko, że niema sprawiedliwości. gromadzi 
w duszy społeczeństwa gorycz, która zmienia 
się w nienawiść. 

O DYKTATURZE 

Obrońca: W rezolucji kongresowej jest powie 
dziane: „Prezydent niepomny przysięgi winien 
ustąpić", — Tak to trzeba było powiedzieć. Zo 
stała powiedziana prawda i tylko prawda. 
Pan był w komisji senackiej..gdy marsz. Pił- 
sudski mówił o wesołych budżetach? — Tak. 
Oszołomiło mnie to. Rzucono oskarżenie bez 
podania nazwiska; oszołomiło to wszystkich. 
Było parę osób zadowolonych. ale ci zawsze 
będą zadowoleni z tego, co padnie zgóry. — 
Pan wważa. że istnieje w Polsce dyktatura? — 
Mógłbym rzucić na tę salę wielkie sensacie, 
bo ja przecież wiele wiem. Ci, co dzisiaj rzą- 
dzą, to moi ex-przyjaciele. Przyjacielem moim 
był i Piłsudski. Teraz jakieś fatum ciągnie Pił- 
sudskiego w mrok i ciągnie i z nim całą Polskę. 
Ja nie chcę wyciągać ych rzeczy. To. jest te- 
raz w Polsce można nazwać wieloma termina- 
mi. We Włoszech jest dyktatura, ale wszyscy o 
tem wiedzą, to jest jasne. Polityk radby, aby 
siery urzędowe powiedziały jasno. co właści- 
wie jest. 

Rola obywatela zostaje sprowadzona do jed 
nego: płacić podatki i siedzieć w więzieniu. Mu 
simy toe wszystko nazwać dyktaturą wstydli- 
wą, wylkrętną. zakłamaną, niestety to samo 
dzieje się i w wojsku, choć znam ludzi w Pol- 
sce, w policji i w wojsku, którzy  wzdrygają 
się na samą myśl. że Kostek Biernacki. . Prze 
wodniczacy: Świadek odbiega od tematu. Adw. 
Berenson: Czy pan zna Kostka Biernackiego? 
— Nigdy go nie znałem nigdy ręki mu nie po- 
dałem. W Legionach należał do ludzi odmiennei 
psychologii, mówiono, że jest psychopatą. To 
też nie dziwiłem się. że taki człowiek trafił do 
Brześcia. (Głos z ławy oskarżonych: Właści- 
wy człowiek na właściwem miejscu!)  Adw. 
Szumański: Świadek brał udział w organizowa 
niu demokratycznego odłamu Legionów? 
Ziawiło się 60 kilku ludzi kiedyśmy dal znak 
Życia. mogło przybyć o wiele więcejale chcie 
liśnry oszczędzić rozpętania dramatu. Adw 
Benkiel: Czy obecni politycy byli czynnymi 0- 
ficerami w Legjonach? — Są tam różni. Są ta- 
cy. którzy brali udział w legjonach. są tacy. 
którzy byli w wywiadzie służbowym. 

W naszych warunkach zatraca się możność 
rozwoju iutelektualnego wprowadza się żoł- 
nierskie posłuszeństwo do spraw gospodar- 
czych. Nastąpiło zurełne przeholowanie w o- 
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Minister Marinkovic w Warszawie 


Podpisanie umów i wymiana domumentów ratyfikacyjnych 
polsko-iugosiłowiańskich 


Warszawa, 2. 12. PAT. Dziś rano przybył do 
Warszawy minister spraw zagranicznych Jugosławii 
Marinkovic w towarzystwie małżonki, dyrektora 
departamentu politycznego jugosłowiańskiego méni- 
sterstwa spraw zagranicznych p. Carovica, szefa ga 
binetu ministra p. Kovacevica, dyrektora departa- 
mentu gospodarczego p. Pilja oraz sekretarza p. Pa- 
vlovica. Wraz z p, ministrem Marinkovicem przybył 
również do Warszawy poseł polski w Białogrodzie 
p. Giinther. Od granicy polskiej towarzyszył p. mini 
strowi poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Jugosławii w Warszawie, p. Lazarevic oraz radca 
MSZ p. Sośnicki. Na dworcu głównym udekorowa- 
nym chorągwiami o barwach  iugosłowiańskich i 
polskich zgromadzili się na powitanie gości m, in: 
min.ster Zaleski z małżonką, wyżsi urzędnicy MSZ 
z pp. ministrami Schaetzlem, Szumlakowskim, dyre- 
ktorem protokołu dyplomatycznego Romerem na 
czele, ozłonkowie poselstwa iugosłowiańskiego. pO- 
sel czechosłowacki Girsa oraz przedstawiciele kolo- 
n.i jugosłowiańskiej w Warszawie Wysiadaiącego z 
wagonu p. ministra Marinkovica powitał minister 
Zaieski. Pani Marinkovic wręczono kwiaty, W salo 
nach recepcyinych dworca p. minister Zaleski przed 
stawił p. ministrowi Marinkovicowi przybyłych na 
jego powitanie dygnitarzy, Po krótkiej rozmowie p. 
minister Marinkovic odjcchał w towarzystwie p. mi 
nsira Zaleskiego do przygotowanych dla niego a- 
partamentów w Hotelu Europeiskim. 

Warszawa, 2. 12. PAT. P, minister spraw zagrani 
cznych Jugosławii Marinkovic złożył dzisiaj o 
godz. 12.30 wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Po wpisaniu sę do księgi pamiątkowej p. minister 
przeszedł przy dźwiękach hymnu narodowego iugo- 
słowiańskiego przed frontem kompanii honorowej, 


pcczem odjechał na Zamek na audiencję do p. Prezy 
| = 


denta Rzplitej. W czasie składania wieńca ną pl. 
Marszałka Piłsudskiego zgromadziły się liczne rze- 
sze publiczności, 

Warszawa, 2 12 PAT. P. minister sprzw zagra- 
nicznych Jugosławii Marimkovic złożył dziś w 
południe w prezydjum Rady Ministrów wizytę p. 
premjerowi Prystorowi. 
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Warszawa. 2. 12, PAT, W dniu dzisiejszym o g0- 
dzinie 11.30 w ininisterstwie spraw zagranicznych 
odbyło się podpisanie porozumienia między Polską a 
Jugosławią o stosunkach nawkowych, szkolnych i ar 
tystyoznych. Powyższe porozumienie podpisał zę 
strony Polski p. minister spraw zagranicznych 
August Zaleski i minister W.R. i O.P. p, Janusz Ję- 
drzejewicz, ze strony zaś Jugosławii minister Marin 
kovic. Następnie dokonano wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji konsularnej między Pol- 
ską a Jugosławią podpisanej w Białogrodzie w dnim 
6 marca 1927 r, Powyższej wyuniany dokonali: ze 
strony Polski p. minister spraw zagranicznych 
August Zaleski i ze strony Jugosławii mmister Ma- 
rinkowic. 

Zagrzeb, 2. 12 PAT. Pcasa chorwacka i słoweń- 
ska omawiając obszernie wyjazd miaistra Marin- 
kovica do Warszawy podaje program  iego po- 
bytu craz podkreśla, że wizyta ministra Marin- 
Ikowica posiada charakter pieknej manifestacji 
zbliżenia, współpracy i głębokiej przyjiźni, istnie* 
jącej między obydwoma narodami. Europejska 
cpinji publiczna bezwątpienia serdecznie przywi- 
ta to bezpośrednie zetknięcie się państw słowiań- 
skich na wschodzie — pisze „Slovenec* — gdyż 
jest ono najlepszą gwarancją utrzymania pokoju, 
a w szczególności gospodarczej współpracy, któ- 


ra obecnie stała się konieczna. 
i 


Pożyczka iroreuska 
o której dowiatulemy Się 


dla Banku Polskiego 


via izba sepufowanych! 


latoi em od naszego korespondenta) 


Warszawa 2. 12. Sin. Ostatnio we francus- 
kiej Izbie deputowanych wniesiona została in 
terpelacja w sprawie wydalków, poczynionych 
z zapasów skarbu państwa. Figurują tam m. | 
in. pozycje: 216 miłjonów franków dla Polski, 
265 miljonów franków dla Jugosławji. W od- 
powiedzi na tę interpelację minister skarbu 
Flandin oświadczył, że te operacje kredytowe 
dokonane zostały na życzenie ministerstwa 
spraw zagranicznych i że pozwoliły one wy- 
- Boki Waai F.A DS We ta udac. fLa © krajom uniknąć ruiny ich walut | 


bejmowaniu stanowisk z racji należenia do Le- 
, 


gionów, a całe to posłuszeństwo związane iest 
z jedną osobą. która gdyby umarła. byłoby to 
groźnem dła państwa. 


DALSI ŚWIADKOWIE 


Świadek Rubinstein współpracownik admini- 
stracji „Robotnika“ zeznaje, że robotnicy w 1926 
roku otrzymywali broń od „przywódców zamach'1 

Świadek Chaciński, b. prezes Klubu Parlamen- 
tarnego Ch. Dem. naogół powtarza zeznania pos 
Eitnera, dowodzi, że między Ch. D. a Korfantym 
były różniee w taktyce politycznej. Stanowczo Ch. 
D. do chwili rozpisania wyborów w sprawie dal- 
szego współdziałania z Centrolewem nie było usta 
lone. 

Następnie zeznaje współpracownik „Robotnika“ 
Zajączkowski, który siwierdza. Że w drukarni 
„Robotnika“ nie drukowano żadnych nielegalnych 
odezw, a posła Ciołkosza nigdy tam nie widziano 

Świadek Jankowski z NPR charakteryzuje orga 
nizację Centrolewu opisuje manifestacje z 14 
września, wreszcie na pytanie. czy był w Legjo- 
świadek opowiada: Od 1915 roku służyłem 
W jakiś czas potem wycofałen 
się z czynnej służby. zajawszy się na polecenie 
Fiłsudskiego robota polilyczną W okresie prz 
wrotu mogłem przeży vać ze względu na tę swo- 
ją przeszłość pewn rozterkę w ba: Roz- 
terki jednak nie odczuwałem. Będąc ' 1921 roku 
minisirem. podłożyłem swój podpis pod Konsty- 
tucję, co uważam za największy zaszczyt, jaki 
mnie spotkał w życiu W czasie zamachu byłe$ 
kierownikiem ministerstwa pracy i opieki i skła- 


nach, 
w I Brygadzie. 


' dałem przysięgę na Konstytucję. Nie miałem za- 


po katastrofie niemieckiej. 
W związku z tem oświadczeniem min. Flan 


dina informują ze strony miarodajnej, że jest 


to pożyczka w kwocie 70 miljonów złotych, 
zaciągnięta przez Bank Polski dzięki interwen 
cji wiceministra Koca w Paryżu na cele redy- 
skontu weksli sowieckich po spadku funta. Do 
dać należy, że o pożyczce tej opinja polska do 
wiedziała się z dyskusji w parlamencie fran- 
cuskim. 


Stały zastępca min. kwota A Mes t= kSlebzakienca mio T 
(Telefonem od naszego korespooden'a) 


Warszawa 2. 12. Sin. Jak donoszą oficjal- 
nie, stałe zastępstwo ministra Pierackiego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych objął wice 
zninister Nakoniecznikow-Klukowski. Co ma 
oznaczać termin „stałe zastępstwo“ — narazie 
niewiadomo, 


Q ulgi w podatku obrotowym 


Warszawa 2. 12. Sin. Od 3 dni toczą się w 
komisji skarbowej klubu BB. obrady nad 
zmianą projekiu ustawy o podatku obroto- 
wym, Jak wiadomo, przedstawiciele kupiec- 
twa domagają się poprawek w kierunku przy 
znania pewnych ulg dla kalegoryj nie prowa 
dzących prawidłowych ksiąg. Napotyka to je” 
dnak na sprzeciwy ze strony ciężkiego przemy 
słu, a głównie ze strony posła Hołyńskiego. 
Dyskusja toczy się w dalszym ciągu. 


tem żadnej watpliwości, że moim obowiązkiem 
jest stanać w obronie prawa i Konstytucji, 

Jako ostatni świadek zeznaje poseł Chądzyński 
z NPR Objaśnia na oze. polegało porozumiedie 
stronnictw, kreśli dzieje tej akcji na terenie Sej- 
mu i wypowiada się przeciwka wywiadom marsz 
Fiłsudskiego Na tem rozp awę odroczono do HM 
Ira. Jutro konfrontacja Haecker—Dziadoez, ze 
lewicz—Olearczyk, Fuchs—.Aroiszewski—Kwa 
ski. 


— 
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Czy | postęp techniki 
spowodował kryzys? 


Ogólne rozgoryczenie į pesymizm, jakie 0- 
5 ludzkość wskulek przedłużania į po- 
pianis się kryzysu gospodarczego, doprowa 

lty już do tego, że w dość szerokich kołach 
Przyjęło się zdanie, iż główną przyczyną kry- 
Zysu jest zbyt szeroki postęp techniki j stoso- 
Wanie w coraz większym zakresie maszyn. w 
rezultacie czego ludzie tracą możność pracy i 
powstają wielomiljonowe masy bezrobotnych. 
Charakierystycznem jest, że zdanie to podzie- 
lają nie tylko stery mało uświadomione ekonomi 
cznie ale nawet ostatnio ten sam Ford, który 
do niedawna zdumiewał cały świat gigantycz 
Mą rozbudowa swych przedsiębiorstw. produ- 
kujących w Detroit samochody. traktory, ae- 
Toplany itd. tak radykalnie »"'*chęcił się do 
imaszyn, że w swych fermach . niczych zaka- 
zał używania traktorów i polecił posługiwać 
się wyłącznie pracą ręcznal.., 

„ Problem, — czy istotnie postęp techniczny 
'ponosj winę kryzysu gospodarczego, zasługuje 
na bliższą uwagę nie tylko dlatego, że jest on 
przykładem popularnych przesądów społeczeń 
Stwa w shrawach ekonomicznych, lecz także 
;dlatego, : gdyż wskazuje on na istotna przyczy- 
mę krvzysu. Otóż nie ulega watpliwości, że 
wiek XX., a zwłaszcza lata powojenne były 
„świadkami niezwykle silnego rozwoju techni- 

, przejawiającego się w znacznie zwiększo- 
EM zużytkowaniu naturalnych źródeł ener- 
gii jak i w stałym rozroście dymensyj i zdol- 
ności produkcyjnej maszyn stosowanych w prze- 
mysle, górnictwie i transrorcie a wreszcie wewpro 
iwadzeniu na szeroką skale maszyn w tej dzie- 
dzinie, która przez wieki całe wydawała się 
być wyłączną domeną pracy ręcznej — tj. w 
Tolnietwie. Nie trudno byłoby mnożyć przykła 
Idy tego szalonego wprost rozwoju techniki. W 
Stanach Zjednoczonych z początkiem XX wie 
ku ogólna moc silników pracujących w prze- 
myśle wynosiła 10 miljonów koni parowych, 
a w 25 lat później wzrosła już ona do 564 mi- 
ljonów H.P., zastępując w ten sposób siłę 5.640 
milj. ludzi czyli niemal trzechkrotnej liczby 
iludności całego świata! W samej Polsce, gdzie 
racjonalizacja i postęp techniczny nie był ani 
w części tak aji; jak na Zachodzie, podnio- 
'sła się produkcja węgla w ciagu zaledwie 5 Jat 
(od 1923 do 1927 r.) z 36 miljonów ton na 38 
milj., przyczem jednak równocześnie liczba za 
(Irudnionych górników obniżyła się z 220 tys. 
na 118 tys. Innemi słowy, wydajność pracy 
liczona na jednego górnika wzrosła o przeszło 
100 procent. Jeszcze silniejszy wzrost wydaj- 
ności pracy, bo o 500—600 procent, wykazuje 

Produkcja rolnicza Stanów Zjednoczonych, Ka 
mady i Argentyny dzięki wprowadzeniu trak- 
torów i nowoczesnych żniwiarek-młócarek. 
Wydawałoby się zatem napozór, że uzasadnio 
ne są zarzuty. iż rozwój maszynizmu pozba- 
wił ludzkość pracv. Sądząc tak, zapomina się 
jednak o tem, że przecież wytworzenie tych 
maszyn, rugujacych pracę ludzką, wymaga 
samo przez się znacznego nakładu pracy umy- 
słowej į fizycznej i niewatpliwie pewna przy- 
hajmniej część pracowników wyrugowanych 
przez maszyny zich dotychczasowej pracy znaj 
duje zatrudnienie przy produkcji tvch maszyn! 
Nadto rowstałv przecież nowe poteżne gałezie 
Przemysłu, jak przemysł samochodowv i ra- 
djowy i nowe dziedziny przemysłu elektrotech 
nicznego i chemicznego, zatrudniające obecnie 
Już miljony pracowników. Wreszcie zastoso- 
Wanie maszyn į zastąpienie pracy ludzkiej si- 
łami naturv poriąsnęło za soba zniżkę cen to- 
Warów, tak, iż zaoszczędzona dzięki temu zdol 
ność nabywcza konsumentów mogła zwrócić 
Kię w innych kierunkach. O ile wiec maszyny 
Tzeczywiście w pewnych dziedzinach produ- 
cji usuwaja pracę ludzka, to jednak równo- 
cześnie stwarzają nowe możliwości pracy a 
rzvtem zwalniają ludzi od konieczności wy- 
konywania prac najcięższych i najprzykrzej- 


szych. 


Prawdą jest jedno. Porównując zdolność wy 
twórczą zakładów przemysłowych w całym 
świecie z ich faktyczną produkcią, stwierdza- 
my obecnie, że ta zdolność produkcyjna czę- 
Ściowo jedynie jest wykorzystana i że może 
50 proc. tej zdolności produkcyijnei leży odło- 
giem. Wskazuje to zatem, że rozbudowa techni 
czna przemysłu, a raczej wielu jego gałęzi po- 
stąpiła zbyt daleko naprzód, zanirażając w ten 
sposób miljardowe kapitały utopione w nie- 
czynnych maszynach i fabrykach. Zapytajmy 
się jednak, co było przyczyną tego nadmierne- 
go rozwoju inwestycyi przemysłowych i dia- 
<zego wyprzedziły one tak znacznie możliwa- 
ści zbytu? Otóż faktem jest. że w ustroju kapi- 
talistycznym, nie t mi wytyczonego 
z góry planu produk. i zdarzają się periody- 
cznie co kilka lub ESTEE ie lat tego rodzaju 
błędy, a mianowicie nadmierny rozrost przemy 
słu wytwórczego i one to właśnie powodują 
powtarzanie się perjodyczne kryzysów g^spo- 
darczych. W normalnych jednak warunkach 
sam organizm gospodarczy usuwa rychło 
skutki tych błędów. gdyż w miarę jak pewna 
gałąź produkcji okazuje się nadmiernie rozwi- 
niętą. to ceny towarów jej spadają, a skutkiem 


tego obniża się produkcja tej gałęzi, zaś 
przedsiębiorczość przemysłowa przerzuca 
cię do innych bardziej rentownych 


dziedzin produkcji. W warunkach powojennych 
jednak ten regulator automatyczny zawiódł zu 
pełnie a główną tego przyczyną był interwen- 
cjonizm państwowy i protekcionizm celny. 
Cłami. premiami eksportowemi, subwencjami i 
rozmaitemi innemi Środkami państwa rozwijają 
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Najwpływowszy człowiek w Japonii 


Największą popularnością w Japonji cieszy się 
cbecnie gen. Minanu, dowódca japońskich sił 
zbrojnych 
i 
i 


różne gałęzie przemysłu i zapobiegają zniżkom 
cen, ale przez to samo podtrzymują produkcie, 
mimo że z natury nierentowną. na zbyt wy*e- 
kim poziomie i niedopuszczają w ten sposób 
do zmniejszenia produkcji. Kultywuje się w ten 
sposób produkcję nierentowną (a to znaczy go 
spodarczo niepotrzebną). w imię interesów pań 
stwowych. ale wyłącza się przez to funkcjono- 
wanie automatyzmu gospodarczego. w następ- 
stwie czego zamiast poprawy — nastepuje dal- 
ze pogłębienie się kryzysu. 

Nie postęp techniczny zatem, iecz nieudolna 
organizacja gospodarcza i błędna polityka 
państw są przyczyną kryzysu. Dlatego też by= 
najmniej nie porzucenie zdobyczy techniki 1 
powrót na niższe stopnie cywilizacji, lecz prze 
ciwnie — tylko udoskonalenie organizacji go- 
spodarczej, a szczególnie współpraca międzyna 
rodowa w tym właśnie kierunku zdolne będą 
sze pogłębienie się kryzysu. 

Dr. B. S- 


O austrjacko - węgierskie porozumienie porozumienie 
celne 


Rokowania za pośrednictwem hr. Bethlena 


Budapeszt. 2. 12. PAT. Dzienniki donoszą, 
że b. premier hr. Bethlen udał się do Wiednia, 
celem zainicjowania tam rokowań. Stamtąd hr. 
Bethlen ma udać ię do Paryża. W kołach poli- 
tycznych sądzą, że podróż hr. Bethlena ma na 
celu doprowadzenie do porozumienia celnego 
między Austrją a Węgrami. Urzędowo zaprze- 
czają temu twierdząc. że pobyt hr. Bethlena we 
Wiedniu i Paryżu ma charakter czysto prywa- 
tny. 

Opozycja węgierska daje znak 
życia 

Budapeszt. 2. 12. PAT. Na posiedzeniu parla- 
mentu węgierskiego mówcy domagali się ogól 
nego tajnego prawa wyborczego, przywróce- 


nia sądów przysięgłych w sprawach prasowych 
i niezależności prasy. 


Po nieudałym zamachu 


Budapeszt. 2. 12. PAT. Z dotychczasowezo 
przebiegu śledztwa przeciw zamachowcom ra- 
dykalno-prawicowym wynika, że przygotowy- 
wali oni już od szeregu lat tzw. czarną listę o- 
sób najbogatszych i tych polityków, którzy 
mogli być im niewygodni. Prokuratura zajmuje 
się obecnie badaniem, czy zamachowcy nie u- 
żyli momentów politycznych, jako płaszczyka 
do celów czysto materjalnych. 
` 


Budapeszt. 2. 12. PAT. Wydział nietykalności 
poselskiej w parlamencie uchwalił zawiesić pra 
wwo nietykalności posła i b. sekretarza stanu 
Drehera. który — jak wiądomą — znajduje sie 
pod zarzutem zainicjowania nadużyć w mini- 
sterstwie ochrony społecznej. 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa 2. 12. PAT. Bilans Banku Pol- 
skiego za III dekadę miesiaca listopada rb, wy 
kazuje zapas złota 590.661.000 zł. tj. o 1,811.000 
złotych więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniadze i należności, zaliczone do pokrycia. 
zwiększyły się o 2,481.000 zł. do sumy 126, 491000 
zł o Pantiet wekslowy wykazuje wzrost o 
15.159.000 zł. į wynosi 635.971.000 zl. Stan po 
życzek zasiawowych podniósł się o 1.484,000 
zł. i wynosi 114.846.000 zł. Inne aktywa wzro- 
sły o 11,364.000 zł do sumy 235.655.000 zł. W 
pasywach pozycje natvchmiast płatnych zobo 
wiązań zmalały o 54,862.000 do sumy 208,716.000 
zł. Obieg biletów bankowych wzrósł o 84621000 
zł, do 1.210,911.000 zł. Stosunek procentowy Po 
krycia obiegu biletów bankowych i natych- 
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 42.10 procent, pokrycie krusz= 


| cowo-walutowe 48.04 procent. wreszcie pokry 
cie złotem samego tylko obiegu banknotów wy 
nosi 49.36 procent. Stopa dyskontowa Banku 
7 į pół procent, lombardowa 8 i pół procent. 


Reforma wyborcza we Francji 


(felegram własny „Nowego Dziennika') 


Paryż 2. 12. (B) Komisja prawnicza Izby 
francuskiej przyjęła 23 głosami przeciw 5 pro 
jekt ustawy, znoszący drugie głosowanie w 
wyborach do Izby. W razie gdyby uchwała ta 
stala się ustawą. byłyby we Francji Zniesio- 
ne wybory ściślejsze, a każdy z kandydalów 
otrzymałby mandat już w pierwszem głoso- 
waniu, jeśliby zdobył 40 procent głosów od 
danych przy udziale najmniej 25 procent n- 
prawnionych do głosowania w danym okzęgu 


wyborczym. 
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Coś czego ies eszcze nie byio 


Na zceanie: 


FJ m Najweselsza bomba Ahu- 
Na ekranie: moru! 1 1|2 godziny nieu- 
SE TĘ EPE W EEE etannego śmiechu izabawy 
Dwaj najzab awniejsi komicy Laurel i Hardy, znani 
jako „Flip i Flap* zmuszają wszystkich da szazerego 
śmiechu, swemi kswałamii przygodami w arcykomedji p.t 


| Fenomenalna 


wiskowa! — Dziś i dni nastepxych w kinie 


Swiatowej sławy atrakcje varietowe I. THEO — 
IŁ THE LADOS — brawu owi mistrze jazdy na rowera W. Popisy tych artystów 
wywołują niemilknące brawa. 


ZA KRATAMI 


będącej kapitalną parodją filmu: „SZARY DOM* 
Całość to najzabawniejszy i najweselszy program sezonu! Ceny normalne KINOWE, Zniżki i wolne wstępy odwołane. 


„NONYW DZIENNIE protekA 425 121. 


„BAGATELA” | 


świetni muzycy ekscentryczni, 


atrakcja wide- 


Nowa konferencia „okrągłego stołu 


5 ARA 
Pow» 


mc afr „4 


Równocześnie miemal z zamknięciem indyjskiej konferencji „okrągłego 

otwarcie konferencii „okrągłego stolu“, poświęconej wyłącznie sprawom Birmy. 

k órą Indie ani pod względem językowym, 

owym, ani wreszcie religimym nie mają nic wspól nego. Na zdjęciu widoczni są egzotyczni 
z dalekiej Birmy, opuszczający salę posiedzeń konferencji. 


samodzielnej i niezależnej od Indyj kolonii Birma, 


stołu" nastąpiło w Londynie 
Chodzi o utworzenie 
an. ra- 
delegaci 


Kontroiensywa oskarżenia 


(Wrażenia z sali sądowej) 


Warszawa, 1 grudnia 

Przeszło miesiąc już trwa proces brzeski. Ra 
tny tego procesu wydatnie się rozszerzyły w 
ciągu tego okresu, a przebieg jego już dawno 
wyszedł poza granicę aktu oskarżenia. Nieje- 
duokrotnie zdaje się, że proces zmienił się w 
jeden z tych sądów, które przeprowadza się w 
iiy organizacjach p, n. „Sąd nad pra- 
sa“, „Sąd nad chederem* itd. 

Przez miesiąc trwała ofenzywa oskarżonych, 
dokładniej mówiąc opozycji, która wydelego- 
wała ze Sejmu, ze Senalu, e związków zawo- 
dowych, z redakcyj najlepszych ludzi. by os- 
karżali, atakowali i czynili zarzuty, 

Każdy świadek wnosił na swój sposób swo 
(ją część do akcji przeciwko rządom pomajo- 
wym. Każdy wnosił rewelację i ściągał na sie 
bie uwagę. Daly się słyszeć doniosłe głosy o 
Brześciu, ciche słowa o sprawaci, których nie 
wolno ogłaszać, donośnie krzyczał Korfanty, 
cicho przemawiał były generał Kukiel, ale ci- 
che te słowa tego ostatniego były bardziej 
sensacyjne, niż głośne krzyki Korfantego. 

„Obaj prokuratorzy czuli się nieswojo, Jest 
ieh dwóch, u przeciwko nim występuje 15 ad- 
wokatów. 11 oskarżonych, którzy energicznie 
bronią swoich świadków, kiedy ci wnoszą re- 
welacyjne szczegóły. 

"A przytem wielu świadków należy do kate- 
gorji ludzi, których nie wypada nawet zaata- 
Kkować. Przemawia np. były pierwszy przewo- 
dniczący Sądu Najwyższego Seyda. Wyjawia 
tajemnice, opowiada szczegóły o byłym mini- 
strzę sprawiedliwości Carze, al- Seyda wyjmu 
je papiery. odczytuje dokumenty, zwraca uwa 
se na to. by jego słowa były Ścisłe, by linja 
„objektywizmu"* w gorącej walce stron 


była przestrzegana. Sam >rzewodniczący jest . 
zakłopotany. Możnaby coprawda przerwać te- 
mu staruszkowi, który rozgadał się na dobre 
i mówi za bardzo ściśle, ale jednak — jest to 
dawna wyższa instancja, pierwszy prezes Są- | 
du Najwyższego. 

Przemawiają świadkowie z tej samej sfery, 
co sędziowie. opanowani, umiarkowani — jak 
profesor Kot, eleganccy, jak endecki senalor, 
profesor Głąbiński, wzbudzający szacunek, jak 
hrabia Lasocki. Zdaje się, jak gdyby nie przy 
byli składać zeznania, lecz wystawić patenty 
oskarżonym. a przedewszystkiem posłowi Wi- 
tosowi. 

Tak było jeden miesiąc, aż przerwała się : 
Struna, aż oskarżyciele postanowili przejść do 
ofenzywy. Pierwsze oznaki dały się zauważyć 
już w ub. piątek, kicdy komisarz Olearczyk 
złożył oświadczenie, że oirzymywał informa- 
cje od współpracownika „Naprzodu“ Korolewi 
cza, od tego samego Korolewicza, który tak go | 
rąco oskarżał sąd. 

A wkrótce potem pojawił się wywiad dyrekto 
ra kancelarji sejmowej Dziadosza który zarzu 
cil redaktorowi „Naprzodu“ Emiłowi Haecke- 
rowi, że był on jego informatorem w czasie, 
gdy Dziądosz był szefem bezpieczeństwa w 
Krakowie, s 

Oświadczenie Dziadosza było prawdziwą 
bomba, prawdziwą sensacją. Odczuwało się w , 
niem kontrofensywę; teraz przyrzekają już os | 
karżyciele ogłoszenie dalszych rewelacyj, a | 
prokurator Grabowski mówi już odważniej, że | 
„jest już wina panów z PPS. iż mają zasadni 
czą wadę, albowiem na każdym kroku spotyka 
się wśród nich niepewnego człowieka”. j 

Z ofensywy muszą obecni oskarżeni przejść 


i Nr. 325. 
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K. i R. MOOR, Kraków, ulica Grodzka 13. 
PE A ROAR 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Na najbliższa premjecę przygotowuje zespół 
znaną sztukę ludową ze śpiewami i tańcami , „Wiel 
kı moment“ Segala Sziuka ta obiegła wszystkie 
sceny żydowskie w Europie i Ameryce, osiąga- 
TAG niebywałe sukcesy. Bardzo żywe akcje o wy” 
sokiem napięciu dramatycznem, piękne wstawki 
muzyczne oryginalne układy baletowe i amtystycz 
ne dekoracje składają się na niezwykie efekto- 
wmą całość. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś u* 
każe się „Mistigri* na przedstawieniu po cenach 
zmiżonych, poczem na kilka dni zejdzie z repertua- 
ru. Jutro premjera, a zarazem jedyne wieczorne 
y wód bajki dla dzieci „Odnalezione ser” 

, która dana będzie wyjątkowo o godz. 7-mejj 
więcz, a następnie od soboty i niedzieli ukazywać 
się będzie tylko na przedstawieniach popołudnie” 
wych. Premjera, jak i następne przedstawienia da 
ne będą po cenach zniżonych. W sobotę premfjera 
znakomitej sztuki Jana Adolfa Hertza „Młody! 
las“, która w ostatnich czasach cieszyła się nic- 
bywałem powodzeniem W sztuce tej, przygotowy” 
wanej przez reż W Nowakowskiego występuje 
niemal cały zespół męski sceny krakowskiej, a 
niewatpliwym ewenementem artystycznym będzie 
występ ulubieńca publiczności p. Leona NEA". 
w roli najzupelmiej odbiegającej od znanych do 
tąd jego kreacyj. 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Czwartek o 8 wiecz.: „Mistigni". 

Piątek o 7 wiesz: „Odnalezione serce“ (premje- 
ra — nowość, przedst, dla dzieci i młodzieży, ce: 
ny zniżone). 
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REPEPTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Precz z miłością“ 
BAGATELA: „Za kratami". 
SZTUKA: „Parada miłości”. 


SŁOŃCE: „Noc upojeń” (w gł roli Iwan Pe: 
irowicz, hr. Esterhazy). 


ŚWIATOWID. „Rapsodja węgierska* 
UCIECHA: „Błękitny express *. 

WANDA: „Maradu'* 

WARSZAWA: „Czarne domino“ (Harry Lisdt- 


Pobr żna Zydówka posłanką do parlamentu 
nisznańskiegn 


Wiadomo, że do Zgromadzenia Ustawodaw- 
czego w Hiszpanji wybrano trzy kobiety. Je- 
dną z tych posłanek jest Żydówka pochodzą- 
ca z Frankfurtu nad Menem. Nazywa się ona 
Małgorzata Nelken i jest żoną kierownika fi- 
lji pewnego banku frankfurckiego w Barcelo- 
nie. Mąż jej jest żydem bardzo pobożnym i 
członkiem Agudy. Pani Nelken jest także Ży 
dówką pobożną i ściśle ortodoksyjna. Nauczy- 
ła się, chociaż przybyła do Barcelony z Frank 
furtu, doskonale po hiszpańsku į rozwinęła 
w całej Hiszpanji żywą propagandę za rów- 
nouprawnieniem kobiety. Jej to energji przy- 


(pisać należy, że w Hiszpanji wogóle powstały 


organizacje kobiece, Ciekawą jest przytem 
rzeczą, że na wszystkich zebraniach zjawiała 
się pani Nelken w peruce i z psałterzem Da- 
widowym w ręku. Kobiety hiszpańskie  od- 
wdzięczyły się jej i wybrały ją do Kortezów. 
O mandat jej rozgorzała obecnie walka, Je- 
den z posłów katolickich zauważył mianowi- 
cie charakter cudzoziemski jej przemówień í 
zawołał głośno, że posłanka Nelken nie jest 
obywatelką hiszpańską lecz Niemką. Wylo- 
niono więc komisję, która ma ustalić, przyna- 
leżność obywatelską pani Nelken. 


do obrony. Niewiadomo atoli, czy są to już 
ostatnie „szlagiery“ prokuratora podobnie ja 
do ostatniej chwili nie jest wiadomo, czy pro” 
ces skończy się normalnie i czy nie zajdzie je” 
szcze jakaś niespodzianka. 

Od trzech dni kontrofensywa zaczyna dzia- 
łać, a jest rzeczą bardzo możliwą, że nie z U” 
licy Miodowej (siedziba sądu) wychodzi kontr 
atak przeciwko triumfatorom na PRO e 
żonych, Singet. 


i Nr. 326. 
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Wielkie zmiany w przemyśle naifowym 


W ostatnich dziesiątkach ubiegłego stulecia roz- 
poczęto szereg ręcznych wierceń na ierorach Bó- 
brki, Wietrma itd. uwieńczonych wielkim finan- 
sowym sukcesem. W roku 1874 produkcja wynosi- 
ła 3,000 wagonów rocznie i wzrastała powoli do 
84.000 wagonów w r. 1896 r., opierając się w zna- 
cznej mierze na terenach zagłębia jasielskiego i 
mając do dyspozycji wyłącznie kapitały polskie. 
Wielkie jednak fortuny. powstającz wówczas w 
nafcie, zwabiły wkrótce obsy kapitał, który rzucił 
się na podbój tych ztotonośnych źródeł. 

Produkcja rośnie szybko i wyrasta znacznie po- 
nad zapotrzebowanie wewnętrzne. kraju, nie mają- 
oego w owym czasie możności zużycia tak wiel- 
kiej ilości ropy. Punkt ciężkości produkcji prze- 
nosi się z zachodu na wschód do Borysławia, W 
r. 1909 produkoja Borysłiwia osiąga rekordową 
wysokość 193,769 wagonów i zdaje się wówczas, 
że nafta polska nabierze poważnego znaczenia na 
r iędzymarodowych rynkach. Krótko jednak trwa- 
ja te marzenia, gdyż w kilkanaście lat później 
Wraca nasz przemysł nafto vy do tego, od czego 
zeczął, znajdując się jednak prawie już w całości 
w rękach obcego kapitału, 

Już w r 1901 rynek zaczął dławić się ogromne- 
mi wprost zapasami, które w r. 1909 dosięgały 
150,000 wagonów, lecz spadek cen wynagradzały 
olbrzymie ilości ropy. ane rabunkowo 
z bogatych złóż — bez troski o dalsze losy pol- 
skiego przemysłu naftowego. I stało się to, co się 
stać musiało. Cena ropy spadała z dnia na dzień i 
podczas gdy w r. 1888 płacono 156 dol. za wagon, 
a w roku 1900 — 121 dol, to w r. 1908 oficjalne 
notowania wynosiły już tylko 24 dol, lecz właści- 
wie bez możności zbycia. Z drugiej strony wyniki 
kewastacyjnej gospodarki nie dały długo na sie- 
tie czekać. Złoża borysławskie zaczęły się zwol- 
ha wyczerpywać, a zawodnione, coraz bardziej 
z: wodziły w produkcji. Zamiast 193,000 wagonów 
g roku 1909, było w r. 1916 — 77,000 wagonów, a 
w r. 1980 już tylko 44000 wagonów rocznie. W cią- 
gu ostatnich 14 lat produkcja spada o 47 proc. 

Gdy po wojnie światowa konsumcja zaczęła sil- 
mie wzrastać a produkcja zwolna spadać, znowu 
obcy kapitał napłynął falą do nafty i jak przed 25 
laty opanował Borysław. Nikt wówczas nie przy- 
puszczał, by upadek tego wielkiego basenu nafto 
wego trzeba brać serjo i gdy jeden z najwybiitniej- 


© odroczenie zaliczek 
na podatek obrotowy 


Jak wiadomo, 15 stycznia przypada termin płat- 
ności czwartej zaliczki na podatek przemysłowy 
od obrotu. Termin ten jest bardzo uciążliwy, gdyź 
zbiega się z obowiązkiem wykupienia w końca 
grudnia świadectw przemystowych. Okoliczność 
ta tembardziej utrudnia uiszczenie ozwartej zalicz 
ki na podatek przemysłowy od obrotu, że wyku- 
pienie świadectwa przemysłowego jest przedwstę- 
pnym warunkiem prowarlzenia przedsiębiorstwa, 
a termin uiszczenia opłaty na świadectwo nie jest 
przez władze skarbowe wdraczany, ani też suma 
za nie nie jest rozkładana na raty, W związku 
z tem Izba Przem.- Handlowa w Warszawie zwró 
ciła się do min. skarbu z prośbą © przesunięcie 
terminu płatnosci czwartej zaliczki do 15 lutego 
przyszłego ruku. 


Kompensata zaległości 
między dostawcami a bańkami 
państwowemi 


Ministerstwo skarbu w swoim czasie uznało ża 
możliwe spłatę zaległości podatkowych przez za- 
liczenie na ich poczet należaości, jakie pizypada- 
ją niektórym podatnikom od skerbu państwa za 
wykonane roboty i dostawy dla instytucyj pań- 
siwowych. Postanowienie to dotyczy tylko zale- 
głości podatkowych i nie wyczerpuje innych ro- 
dzajów zobowiązań dostawców wobec skarba 
państwa oraz instytucyj rządowych, w szczególnc- 
ści zobowiązań dłużnych względem Banku Gospo- 
darstwa Krajowego i Banku Rolnego. Tymczasem 
zachodzą wypadki, że przedsiębiorstwo, które'ni: 
skarb państwa winien jest znaczne sumy za robc- 
ty lub dostawy, nie może wskutek braku środków 
płatmiczych z tego właśnie powodu, wywiazywać 
się należycie z zobowiązań wobec banków pań- 
siwowych. Wobec tego faktu sfery gospodarcze 
zwróciły się swego czasu do ministerstwa skarbu 
o rozciągnięcie zasad wyżej puzytoczonego okól- 
nika na dostawców państwowych, którzy mają zo- 


szych geołogów polskich w r. 1927 w „Głosie Pra- 
wdy“ umieścił artykuł na ten temat, wskazując ró- 
wnocześnie wielką przyszłość zagłębia jasielskie- 
go, pogląd ten spotkał się z dużą krytyką w pra- 
Sie naftowej. Niestety już w r. 1929 na ogólnym 
zjeździe naftowym we Lwowie fakt ten został u- 
many is „cx cathedra“ ogłoszony. Nie znaczy to 
bynajmniej, że Borysław się „skończyi* lub, że 
nastąpi to w najbliższych latach. Zmmie szenie się 
produkcji tego złoża będzie postęvować zwolna w 
stosunku około 7 proc. rocznie. Niemożliwem jed- 
nak jest liczyć na to, że Borysław pokryje we- 
wnętrzne zapotrzebowanie tembardziej, że eksplo- 
atacja jednego odwiertu kosziuje w Borysławiu 
miesięcznie od 777 dol. w górę, tj. wartość 4 wa- 
gopów. Przy dalszym spadku een, szyby z produ- 
kceją nawet 4 wagoaową muszą stanąć i wtedy na- 
stąpi katastrofa, posieważ 50% szybów wstrzyma 
ruch. Zamiast więc fantastycznego nie upartego 
na niczem poszukiwania drugi-go Borysławia, 
neleży zwrócić uwage na to, co posiadamy. a mia- 
nowicie na tereny niebogate. lecz i niegłębokie, 
kóre ponadto posiadają najszlachetniejsze gatun- 
ki ropy, podobne do pensylwańskich. 

Wedhug Komisji Ankietowej, koszt wiercenia na 
terenach pozaborysławskich wynosi od 10,10 — 
48,80 dol. za bieżący metr, czyli koszt wiercenia 
szybu normalnie kosztuje od 6,600 dol, do 40.000 
dol. Koszta wiercenia szybu zależą od podkładów, 
a specjalnie od głebokości złoża ropnego Wydaj- 
ność tych szybów waha się od 200 do 8.000 wago- 
nów. Oczywiście szyby płytsze, a więc tańsze wy- 
dają mniej od głębokich, bogatszych. Na terenie 
Zachodniej Małopoiski mamy właśnie te rezerwy, 
które wypełmiać będa lukę, spowodowaną spad- 
kiem produkcji zagłębia borysławskiego. Ponie- 
waż gospodarstwa rolne nie daje dziś żadnego do- 
chodu. więc tworzy się na tych terenach coraz 
więcej najrozmaitszych spółek, czyto ziemiańskich 
jak np. Starowiejskiego, Stawiarskiego, Byszew- 
skich ete., czy też włościańskich. 

W ciągu 10 lat produkoja Zachodniej Małopol- 
ski wzrósła o 100 proc, To samo widać na wszyst- 
kich terenach pozaborysławskich. W ten sposó 
rodzi się uowy przemysł naftowy, oparty o kapi- 
tał krajowy, partycypujący obecnie w ogólnej pro 


| dukcji w stosunku 32 proc. 


bowiązania wobec Banku Gospodarstwa  Krajo- 
wego. Obecnie ministerstwo skarbu uznało za mo- 
żiiwe, by w indywidualnych wypadkach banki za- 
liezaly na poczet swych wierzytelności sumy, na- 
leżne dłużnikom banków państwowych od Skarbu 
P:ństwa z tytułu wykonaiych robót i dostaw. 


Dalszy wzrost bezrobocia 


Według danych Państwowych Urzędów Pośre- 
dnictwa Pracy, liczba bezrobotnych zarejestrowa- 
nych w całej Polsce w dniu 28 ub. m. wynosiła 
259.626 osób, co w porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia (21 listopada) wykazuje wzrost liczby 
bezrobotnych o 2,336 osób, 

Po lekkiem zahamowaniu wzrostu bezrobocia 
w ciągu poprzednich trzech tygodmi, ostatni ty- 
dzień sprawozdawczy wykazuje już bez porówua- 
nia znaczniejszy wzrost bezrobocia. co pozostaje w 


związku z całkowitem wstrzymaniem prac budo- j 


tslamych z powodu nastania mrozów. 


W OBLICZU MASOWYCH REDUKCYJ NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU 

W związku z zapowiedzianą masowa redukcją 
robotników i pracowników umysłowych w prze- 
myśle górnośląskim, która ma objąć kilkanaście 
tysięcy osób, w najbliższych dniach udaje się do 
Katowic specjalna komisja ekspertów przy udzia- 
le przedstawiciela Instytutu badania  Kaomjunktus 
Gospodarczych. 

Komisja ekspertów zajnie się na miejscu zbi- 
uaniem możliwości uniknięcia redukcyj 

——0$0—- 

OBNIŻKA PODATKU OD WINA, Minister skar 
bu poslanewił obniżyć z dn. 1 grudnia br. stawki 
podatku od wina i miodu :ycoaego, przewidziane 
w ustawie z 22 10, 31 jak następuje: dla win 
goeiowych stołowych o zawartości do 16 proc. 
alkoholu oraz dla win rodzynkowych — do 90 gr. 
od 1 litra dla win owocowych do 50 gr. i dla mio- 
du svcorego do 20 sr. od 1 litra. 

UPADŁOŚĆ DUŻEGO DOMU BANKOWEGO 
W NIEMCZECH, Wielki dom bankowy Friederich 
G. Sebułtz w Stuttgarcie ogłosił upadłość. Przy- 
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Wysoki gatunek 
Niska cena! 


Oto najgłówniejsze za- 
lety nowego mydła toa- 
letowego wyrabianego 
przez firmę Schicht- 
Lever S.A. 


z łagodnych olejów roślinnych 
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CZWARTEK, 3 GRUDNIA. 


Kraków (3128) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
bejnał, 1210 Kom. meteor. 12,15 Dla roln. (O kul- 
turze lasów), 12,36 Koncert szk. Filh. warsz.: ork. 
J. Hupperiowa (m. sopr), M. Kazuro (klawesyn) 
i Wł. Raczkowski (fort.): muz. włoska, 15,05 Kom. 
gosp 1525 „Ost, wydawnictwa‘ — dr. Bar, 15,45 
Dla żeglugi, 1550 Dla dzieci („Listy' 1 „Mała bo- 
haterka'), 1620 Lekcja j. franc. (kurs średni), 
16,40 Gram.of. 17,10 Odczyt dra Tyszkowskiaego: 
„Lisowczycy', 17,35 Koncert konkurs krak.: pp. 
M. Szkocka (fort), Anka Zieamermann /fort.), N. 
Weissmannówna (fort.), Se. Działoszyński (skrz.), 
J. Makowicz dncz ): Barh, Mozart, Humme% 
Liszt, Klengei, Chopin, Scott, 18,50 Rozmait, ko- 
munik. 19 „Gawędy podhalańskie" — Wł. Dorul, 
19,15 Skrz. poczt. roln, i giełdr zboż. 19,30 Gramof. 
19.45 Dziennik pras. 20 Feljet. W, Grabińskiej: 
„Tajemnica uśmiechu“ 20,15 muz. lekka: pp. St. 
Żurawska (śpiew), Z. Woźniak (tenor), K. Oehl 
(saksof.), J. Fic (saksof.): Moyer, Petersburski, 
Wars, Gold i in — Wiadom. kult. Krakowa, 21,25 


Słuchow. „Potęga“ dziecka" O. Shermana, 2410 
Komun. pras., sport. 22,30 Muz. tam. 
Katowice (408,7) 11,40—15,25 p Kraków. 15,25 


Wśród książek, 15,45 Muz. 16—17,35 p. Krak% 
17,50 Koncert manolin, 18,50 p. Kraków, 19,05 D, 
c. powieści, 19,00 „Z radjotechniki*, 19,45—20,15 
p Kraków, 20,15 Muz. lekka, 21,25--24 p. Kraków. 

Lwów (360,7) 11,40—16,40 p. Katowice i Kra- 
ków, 16,40 „Marcelinas Krzywda“, 17,10 p. Kraków 
17,35 Arje i pieśni, 18,50—19% p. Kraków, 196 
„Książka dla dzieci", 0 p. Kraków, 2015 p. Kato- 
wice, 21,26—24 p. Kraków. 

Wiedeń (516,4) 11,30, 15,30, 11406, 19,40, 21,10, 22,25 

a. 
TEMEM ROZNE EET ZERA 
WESOŁY KACIK 
RERJRD. 

— Mamusiu, dostałam dziś w szkole piątkę za 
wymienienie największej liczby imion kobiecych. 

— Cieszę się bardzo, moje dziecko. 

— A wiesz, mamusiu, jak to zrobiłam? Wypisa- 
łam na tablicy imiona wszystkich pokojówek, kę- 
re służyły u nas w zeszłym roku, 

JEDNO I DRUGIE. 

— Ósemka czy dwunastka? — pyta właściciela 
nowego auta jeso przyjaciel. 

-— Jedno i drugie, pada odpowiedź, osiem cylin- 
drów, dwanaście rat. (New York Sun). 
E | W MS 0 U U ——— c] 
czyną niewypłacalności banku są straty poniesio- 
ne na tranzakcjach z zagranicą i wycofanie wkła: 
dów przez publiczność. Pasywa firmy wynoszą 
800 tys. Mik. 

FUZJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE SAMO- 
CHODOWYM. Cztery największe fabryki samo- 
chodów w Saksonji: Hoczh- Motorwerke, Wande- 
rer- Fahrrad umd Autowerke Audi- Moleren i D. 
K. W. zamierzają w najbliższym czasie sfuzjono- 
wać sie. Plan fuzji przedstawiony będzie na wal- 
nych zebraniach akcjonarjuszy poszczególnych 
firm, które odbędą się w styczniu przyszłego roku. 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


Co pisze p. Car o b. 


p. Mogilnickim? 


„decinostka o formach groteskowyh*'... 


Warszawską prasa sanacyjna publikuje list 
b. ministra sprawiedliwości x obecnego wice- 
snarszałka Sejmu p. St, Cara, będący odpowie 
dzią na zeznania b. prezesa Sądu Najwyższe- 
go p. Mogilnickiego, złożone na wtorkowej 
rozprawie przeciwko 11 posłom  Centrolewu. 
Odpowiedź p. Gara utrzymana jest w tonie 
złośliwym j ostrym. Niedawnego prezesa Są- 
du Najwyższego tytułuje p. Car: „adwokat 
Mogilnicki*, lub poprostu „p. Mogiłnicki”, o- 
kreślając go “v pewnem miejscu jako „jede- 
nostkę o... formach groteskowych*.., 

Oto co pisze p, wicemarszałek Car, apelu- 
jąc, jak powiada, po raz drugi do uprzejmo- 
ści prasy: 

„Tym razem mam na względzie zeznania adw. 
Mogilnickiego, złożone przed sądem dnia 1 grudnia 
b. r. Z właściwą sobie złośliwością, spotęgowaną 
przez uczucie niechęci, czy zemsty osobistej, (pod- 
kreślenia nasze — Red.) adw. Mogilmicki obarczył 
mnie zarzutem wpływamia na orzeczenia sądowe, 
powołwjąc się w charakterze dowodu na rozmowę, 
którą miałem przeprowadzić z nim, jako prezesem 
Tzby Il-giej Sądu Najwyższego w okresie czasu, gdy 
byłem wiceministrem sprawiedliwości, na temat de- 
kretu prasowego. 3 

Źródło niechęci p. Mogilmckiego, do mnie jest 
wszystkim dobrze znane. Nie może mi p. Moglinicki 
darować, że zastosowałem do niego art. 284 prawa 
o ustroju sądów powszechnych i że przeniosłem go 
w roku 1929 w stan spoczynku. Rozumiem przyczy- 
nę niechęci, Mimo to, zmierzając do unifikacji są- 
dowmictwa na nowych, jednolitych dla całego pań- 
stwa podstawach ustrojowych, nie mogłem pozosta- 
wić kierownictwa jednej. z Izb Sądu Naiwyższego 
w rękach zdecydowanego przeciwnika nowego u= 
stroju, któryby rozpoczęte prace uniiikacyjne saho- 
tował, a w dodatku jednostki o skłonnościach wy- 
bitnie negatywmiycn I fotmach groteskowych, 

Uczucie nienawiśti jest ostatecznie rzeczą ludz- 
ką. Aio uczucie to winno być trzymane na wodzy, 
jeśli się składa zeznamia przed sądem w charakterze 
świadka. Otóż twierdzę stanowczo, że p. Mogilni- 
cki, składajac zeznania przed sądem w dniu 1 gru- 
dnia b. r, nie umiał zapanować nad tem uczuciem i 
dlatego przytoczonymm przez siebie faktom nadał 
zabarwienie fałszywe, do gruntu zmieniające «ich 
treść istotną i sans, przez co wytworzył obraz nie- 
prawdziwy, jakby z odbicia we wklęsłem  zwier- 
ceładile.., . 

Dlatego też, w interesie prawdy, stwierdzam: 

1-m0 — nie zaprzeczam, że w roku zdaje się 1928, 
gdy p. Mosilnicki był prezesem Izby Il-giej Sądu 
Najwyższego, a ja byłem wiceministrem sprawiedii- 
wości — miałem z nim szereg rozmów na różne te- 
maty prawnicze, nie wyłączając również i rematu, 
którym wówozas interesował się S€im, rząd i cały 
ogół polski, a mianowicie o znączeniu i formie, uchy 
lenia dskretów Prezydenta Rzplitej. Byla to rozmo- 
wa na temat konstytucyjny. w związku z art. 44 
Konst., a nie na temat sądowy; 

2-0 — Że rozmowa ta miała charakter ogólny i za 
sadniczy i nie pozostawała w związku z żadną kon- 
kretną sprawą sądową; 

3-10 — że posuwając do granie ostrożności 
nievznaj moją oględność, zapytalem przed rozpoczę 
ciem rozmowy p. Mogilniekiego, o czem on prze- 
miłczał, czy iako prezes Izby, nie czuie się związa 
ny obow:ązkami sędziowskiemi i dopiero po otrzy- 
manju odpowiedzi kategorycznej, że przeszkód nie 
widzi przystąpiłem do wyłuszczenia przedmiotu; 
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Dnia 9 b. m. — a więc już za sześć dni — 
odbędzie się drugi powszechny spis ludności 
w Polsce. W porównaniu z pierwszym spisem 
z roku 1921 Główne Biuro Statystyczne jak i 

'adze administracyjne przygotowały Spis o- 


Chcesz smaeznie zjeść i dobrze się zabawić idź do 


„PAVILLONU 


familijny, a w każdy czwartek Konkurs Taneczny 
z pięknemi nagrodami. 


przewodniczącego Trybunału, skoro mowa jest 
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66 Piac Szczepański 3. 


Codziennie wieczorem Dancisg 


prezesie Sądu Najw., 


4-10 — że rozmowa trwała około 2-ch godzin, cze 
go p. Mogilmicki nie neguje, skąd płynie wniosek, 
że gdyby p. Mogilnicki wówczas dopatrzył się koli- 
zii ze swojem sumieniem sędziowskiem, nie brałby 
prawdopodobnie w nie, udziału aktywnego przez 
tak długi okres czasu; 

5-to — że zabarwienie, które rozmowie p. 
Mogilnicki nadaje obecnie, urodziło się znacznie pó- 
Źniej, po upływie niemał trzech iat, pod wpływem 
prawdopodobnie niechęci, którą ściągnąłem na sie- 
bie, przenosząc go w stan spoczynku, a więc pod 
kątem widzenia jego własnej sprawy personalnej. 

Stwierdzam również, że nie wysyłałem nigdy do 
p. Mogiłnickiego żadnych parlamentarjiuszy, a oso- 
ba, o której wspomina p. Mogilnioki a której na- 
zwiska nie chce wymienić, zaliczając się do iego 
przyjaciół, w tym prawdopodobnie charakterze z 
własnej inicjatywy usiłowała mnie nakłonić do cof 
nięcia mojej decyzji w sprawie przeniesienia p. Mo- 
gilnickiego w stan spoczynku, ale jej interwencja u 
mnie nie odniosła skutku, 

Zaznaczam jeszcze, że podobne, niechęcią i sub- 
iektywizmem nacechowane wystąpienia p. Mogilni- 
ckiego zdarzają Się już nie po raz pierwszy i że 
z tem uczuciem oraz z zamiarem odwetu p. Mogilsi 
cki się nie kryje". 


te A 
„Gazefa Polska“ © procesie 
„ūrzeskim 


Organ rządowy mówi o „chaosie rozprawy“ 


Urzędowy organ sanacyjny „Gazeta Polską‘, 
jest niezadowolony ze sposobu prowadzenia 
rozprawy przeciwko 11 posłom opozycyjnym. 
W jednym z ostatnich numerów tego pisma, 
znajdujemy dość niezwykłe słowa. w których 
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dopatrzyć się można, mimo uczynionych za- | 


strzeżeń, wyraźnej krytyki zachowania się 


o „chaosie rozprawy“. 

„Gazeta Polska" pisze: 

„Nie wdając się w krytykę zarządzeń Sądu, jako 
takiego, chcemy jednak podkreślić, że dawał się za- 
uważyć dziwny niczem nieusprawiedliwiony, chaos 
Tozprawy. Opozycja poprzez. obronę i przedstawio- 
mych świadków w stu procentach umiała i mogła 
wykurzystać salę sądowa, tako ceniralny swój agit- 
punkt“... 

A nieco dalej: 

„Można stwierdzić, że rozprawy toczyły się nie 
w myśl zakreślonego aktem oskarżenia planu i Ściśle 
w jego ramach, ale — w sposób niepraktykowany 
w jakiejkolwiek innej sprawie przed sądem karnym 
— dotyczyły najrozmaiiszych okolkzmości, nawet 
luźnie nie wiążących się z treścią oskarżenia, Widze 
liśmy, jak pp. prokuratorzy bezsilnie musieli przy- 
słwchiwać się‘. 
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POGŁOSKA O DYMISJI MIN, BOERNERA 
NIE SPRAWDZA SIĘ 

Ajeneja „Iskra“ dowiaduje się ze strony 
miarodajnej, że pogłoski o ustąpieniu min. 
Boernera nie odpowiadają prawdzie, Minister 
inż. Boerner pozostaje na swojem stanowisku 
tak, jak płk. inż. Karaffa-Kreuterkraft jest 
nadal dowódcą pierwszego pułku radjotelegra 
ficznego. 


Przed powszechnym spisem ludności 


| becny znacznie skrupulatniej, zdając sobie spra 
wę z olbrzymiego znaczenia, jakie dokładnie 
przeprowadzona statystyka ludności posiada 
dla całokształtu życia publicznego. Główną tro 
ską władz jest pozyskanie zaufania ludności 
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dla akcji spisowej. Podkreślić przeto należy w 
pierwszym rzędzie, że materiał spiowy jest 
bezwzględną tajemnicą. niedostępną dla żad- 
nych władz ani instytucyj. Z całem zaufaniem 
do taiemnicy statystycznej należy przeto wy- 
pełniać dokładnie i rzetelnie wszelkie rubryki 
arkusza spisowego. Władze administracyjne 
zapewniają, że spis przeprowadzony zostanie 
z zupełną obiktywnością. Żadne w jakimkol- 
wiek kierunku idące wpływy nie będą ną nie 
kogo wywierane. i 

Akcja przygotowawcza jet już w pełnym to- 
ku. 150.000 honorowych komisarzy spisowych 
przechodzi statystyczne szkolenie, ażeby na- 
leżycie wywiązać się ze swego zadania. 

PIERWSZE WIADOMOŚCI O WYNIKACH 

SPISU, 

Pierwsze wyniki drugiego powszechnego spisu 
lwaności zakomunikowane zostaną przez władze 
spisowe Głównemu Urzędowi Statysiycznemu dro- 
ga telegraficzną w czasie najpóźniej do 5 stycznia 
1932 r. 

W termunie tym władze spisowe powiadomią 
G. U. S. o wynikach spisu na terenie poszczegól- 
nych powiatów. Pierwsze te telegraficzne wiado- 
mości obejmą następujące dane: ogólną liczbę o- 
sób spisanych. liczbę osób z językiem ojczysty. n 
polskim, liczbę osób z językiem ojczystym innym, 
liczbę osób obecnych czasowo lub przypadkowo o: 
północy z dnia 8 na 9 grudnia, również z uwzglę* 
dnieniem języka ojczystego, następnie zaś liczbę 
osób czasowo w dniu spisu nieobecnych, także z u- 
względnieniem języka ojczystego. 

Niezależnie od tego arkusze powiatowe, obra- 
zujące wynik spisu w poszczególnych powiatach, 
przesłane zostaną Głównemu Urzędow! Statysty- 
cznemu w terminie do 10 stycznia. 
| «OW BE | 


Nie morderczyni, lecz ofiara 


jest winna... 
Ciekawy epilog afery kryminałnej w Paryżu. 


Niedawno toczył się w Peryżu proces, który. 
wzbudził powszechne zainteresowanie. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadła pani Gabrjela Jo- 
ron, oskarżona o usiłowany zamach morder- 
czy na miljonera Astoreca, Oskarżona strzeli- 
ła do niego sześć razy, a Astoreca tylko dzię- 
ki niezwykłej zręczności chirurgów zdołał 
uratować sobie życie. Pani Joron, kobieta bar- 
dzo znana w kołach teatralnych į literackich 
Paryża, przez lat 17 utrzymywała stosunek Z 
bogatym miljonerem Astoreca. Przyjaciel jej 
był niezwykle hojaym, wyznaczył dla niej 
wysoką rentę miesięczną, wybudował jej wil- 
lẹ i podarował jej dwa domy w Paryżu. W. 
ostatnim jednak roku Astoreca postanowił 
zerwać ze swoj. przyjaciółką. Cofnął renię i 
odwołał darowiznę tak willi jak i dwóch do- 
mów w Paryżu, Doszło między nimi do sce- 
ny burzliwej, w ciągu której pani Joron 
strzeliła do niego sześć razy. 

Przez salę sądową przesunął się cały szereg 
świadków, którzy z niezwykłym entuzjazmen 
mówili o oskarżonej. Świadkowie opowiadali, 
że pani Joron była filantropką i zawsze spie- 
szyła z pomocą, tam gdzie tą pomoc była naj- 
bardziej potrzebną. Przed sadem stanał zwy- 
kły robotnik, który ze łzami w oczach opowie 
dział, jak pani Joron. uratowała. go od śmier- 


ci głodowej, i oświadczył, że jak dlugo zara- 


biać będzie na życie. dzielić się będzie ostat- 
nim kawałkiem chleba z oskarżoną, Jeden Z 
literatów opowiedział, że pani Joron przed 
czterema laty pojechała do Chile, by odszukać 
tam nieślubnego syna swego przyjaciela, jak 
go rzeczywiście wyszukała į nim się zxopie- 
kowała, czynią to wszystko w tajemnicy 
przed swym przyjacielem. Wzruszające były 
zeznania inwalidów wojennych, którzy opu- 
wiadali. że pani Joron wyznaczała im renty 
i nimi się opiekowała nawet w okresie, kiedy 
sama pieniędzy już nie miała, Inni literaci 
zeznawali, że pani Joron opiekowała się mło- 
dymi talentami. 

Wielce więc ułatwione miał zadanie słynny 
obrońca  Morro-Giafferri, po którego mowie 
sędziowie przysięgli płakali ze wzruszenia. 
Oskarżona nietylko uwolniono, ale jej ofiarę, 
tj. miljonera Astorecę zasądzono na ponoszę- 
nie kosztów postępowznia sądowego. 
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Nieprawdziwe „rewelacje“ 


0 nadużyciach 
w Gminie żydowskiej w Warszawie 


Przedstawiciele Agudy muszą zaprzeczyć kłam- 
stwom 


Niedawno część prasy warszawskiej ogłosiła 
wensacyjne rewelacje, jakoby w gminie żydow- 
wkiej w Warszawie za czasów urzędowania po- 
przedniego zarządn zdarzyły się duże nadużycia 
na sumę miljona złotych. Aguda, która obecni» 
dzionży władzę w gminie żydowskiej sądziła, że 
przez wykrycie rzekomych nadużyć zdoła skom- 
fromitować sfery sjonistyczne, z których wyszedł 
dawny prezes zarządu p. Farbstcin, przez co zy- 
cka popularność. Agudzie pomagała w tej sprawie 
bardzo wydatnie prasa „żółta“ i bundowska, ogła 
szając sensacyjne szczegóły o rzekomych nadu- 
życiach. Bezpośrednio po dostaniu się „rewelacyj” 
na łamy prasy. wystąpili dwaj członkowie daw- 
nego i obóonego zarządu gminy żydowskiej, zuna- 
ni działacze sjonistyczni pp Feldsztein i Ellenherg 


z wyjaśnieniami, odpisrając z oburzeniem napaść | 


agudowoów. P. Mazur, przewodniczący cbecnego 
zarządu z łaski Agudy, przyparty do muru mu- 
siał ogłosić komunikat, częściowo zaprzeczający 
tym rewwelacjom 

W ub. wtorex odbyło się posiedzeaie rady gmi 
ny żydowskiej w Warszawie. Na posiedzeniu tem 
przedstawiciel radnych sjonistycznych p. Grawi- 
cki zażądał kategorycznie od prezesa zarządu p. 
Mazura, by natychmiast złożył dokładne sprawo- 
zdanie w sprawie rzekomych nadużyć członków 
poprzedniego zarządu, o których mówił na posie- 
dzeniu zarządu. Mowca wskazał, że nikt nie miał 
dotąd smutnej odwagi zarzucać przedstawicielom 
sjonistycznym jakoby bez kontroli i rozrzutnie 
dysponowali groszem publicznym i zastrzegł się 
przeciwko ohydnym kalumniom rzucanym na nie- 
których sjonistów. 

Oświadczemie sjonistów wywołało silne wzbu- 
rzenie na sali! Pam Mazur. zmuszony do złożenia 
oświadczenia wypowiedział kilka ogólników przy 
czem posługiwał się takiemi określeniami jak „mó 
wią, że”, „doniesiono mi“ itd. Przeciwko takiema 
traktowaniu sprawy przez p. Mazura  zastrzegli 
się sjoniści, żądając nazwisk 1 faktów. Kiedy p. 
Mazur nie mógł zadość uczynić tym żądaniom, dr. 
Sahipper w imieniu sjonistów pudziękował p. Ma- 
z2mrowi za to, że wykazal śmieszność i bezpodsta- 
Wmuść swoich rewelacyj, Część asudowców że- 
Żądała, by wobec oświadczenia p. Mazura przejść 
mad tą sprawa do porządku dzienneso. Sjomiści 
atoli sprzeciwili się temu, sta viajac wniosek, że 
Rada stwierdza po wysłuchaniu oświadczenia p. 
Mazura, iż rewelacje o gospodarce poprzedniego 
Zarzadu są złośliwemi kłamstwami. Wkońcu prze 
mawiał przedstawiciel Agudy p Lewin. który 
stwierdził, że nikt nie zamierzał zarzucjć dawne- 
mu zarządowi popełnienia nadużyć. Aguda ocenia 
bardzo wysoko zasługi b. prezesa zarządu p Farb 
steina. Dyskusji na ten tenat nie wyczerpano, a 
głosowanie nad rezolucją sjomistów ma odbyć się 
na następnem posiedzeni:1. 

——ogo— 


Syfuacir n? nniwersyfecie 
wilpńskim 


Lewa czy prawa Skruna? 

We wtorek „znowu doszło na uniwersytecie wi- 
leńskim do incydentów między chrześcijańskimi a 
żydowskimi sludentami podezas wykładów na 
wydziale medycznym. Studenci żydowscy odmówi- 
li nadal zajęcia miejsc po lewej stronie sal wy- 
kłądowych, czego domagali się od nich koledzy 
chrześcijańscy, Na tem ile dochodziło niekiedy do 
ostrej wymiany słów. 

Dopiero na usilną prośbę rektora Januszkiewi- 
czą studenci żydowscy zgodzili się usiąść po le- 
We; stronie, Rektor oświadczył siudeatom żydow- 
skim że wyświadczają mu tem osobista przyslu- 
ge, Zarazem zaapelował rektor do obu stron, by 
Sprawy tej już nie poruszano aż do rozstrzygnię- 
Cia senatu akademickiego. 
ENDECKI „DZIENNIK WILEŃSKI" 

SIĘ PONOWNIE 

Endecki organ wileński, który został ,zawie- 
szony w związku z niep:rzebierającą w środkach 
agitacją w czasie ekscesów w Wilnie, otrzymał 
onegdaj zawiadomienie władz sądowych, iż zawie 
Szenie pisma zostało uchylon-. Wczowaj ,Dzien- 
nik Wileński" ukazał się już ponownie po 16-dnio- 
wej przerwie. 
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150.208 inwalidów wojennych 
w całej Polsce 


W ostalnich dniach opracowana została szczegó- 
lowa statystyka, obejmująca wszystkich  inwali- 
dów wojennych na terenie całej Polski, z uwzglę- 
dnicniem wyników ostatniej dodatkowej rejestra: 
cji. 

Ogółem w całej Polsce jest obecnie 150,208 in- 
walidów wojennych, w tem 27,173 inwalidów, któ- 
rzy nic pobierają ze skarbu państwa zaopatrzenia, 
gdyż stopień ich niezdolności do pracy określony 
został niżej 15 přoc 

Jak wykazuje statystyka, liczba inwalidów b. 
formacyj polskich (Legjoay, korpusy itp.), wynosi 
1,247 osób. liczba inwalidów b. formacyj obcych, 
juznanych przez państwo polskie 293 osoby, inwa- 
lidzi b armji rosyjskiej 16.473 osób, b. armji nře- 
mieckiej 55,122 osób, b armji austrjackiej 50.173 
osób, wreszcie liczba inwalidów armji polskiej 
wynosi 26.900 osób. 

Z pośród inwalidów, znajdujących się na tere- 
nie całego państwa, 115,562 inwalidów jest naro- 
dowości polskiej, 23.590 ukraińsk'ej 2894 biało- 
ruskiej, 3150 niemieckiej, 177 rosyjskiej, 4,139 ży- 
dowskiej, oraz 7L inwalidów innych narodowości 
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GRUŹNY POŻAR W POZNAŃSKIM 
ŻYDOWSKI. 


We wtorek popołudniu w piwnicy szpitala żydo- 
wskiego wybuchł pożar. Ogień zaczął zagrażać pa 
cjentom umieszczonym w jednej części budynku, 
vydzierźawionej przez Kasę Chorych, gdzie znaj- 
dowało się około 70 osób. Wezwana siraż pożar- 
na w ciągu dwóch godzin ogień ugasiła Straty są 
znaczne, 


CZY WOLNO PRZEJŚĆ NA JUDAIZM? 
Ciekawe orzeczenie Nujw. Tryb. Admin. 


W Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
toczyła się niezwykle sensacyjna sprawa. Niejax1 
p Raczyński, mieszkaniec Pułtuska, zaskarżył de- 
cyzję ministerstwa wyznań „ie zezwalającą na 
p: zejście z wyznania rz- katolickiegó na wyzna- 
nie mojżeszowe. 

P. Raczyński wmósł przed dwoma i pół laty 
do rabinatu warszawskiego podanie o przejście 
na judaizm. Rabinat warszawski jednak odmówił, 
powołując się ra otrzymane instrukcje komissa- 
rjatu rządu. Komisarjat rząda zatwierdził decyzję 
rabinatu, powołując się, że w rodzinie Raczyńskie. 
go nie było ani jednego przodka Żyda. wobec cze- 
go, a także wobec braku przepisów prawnych nie 
widzi podstaw do zmiany wyznania Na tęm sa- 
mem sianowisku słanęło min. wyznań i oświaty. 

Skargę Reczyńskiego popiera adw. Hartglas 

N. T. A. ogłosił wyrox mocą którego Skarga 
została uwgzlędniona i decyzja ministerstwa Wy- 
znań uchylona 


SENSACYJNY- PROCES W LODZI. 


W łódzkim sądzie okręgowym odbył się one- 
gdej sensacyjny proces przeciwko 24-letniemu pra 
cownikowi handlosvemu Jakóbowi Szłamowi, któ- 
ry 3-go paździarnika dokonał na ulicy napadu ra- 
bunkowego na kasjerkę firmy łódzkiej Lampert, 
pannę Weinherżankę. Oskarżony Szłam miał sta- 
nąć przed sadem doraźnym, lecz ze względów for- 
malnych sprawę przekazano sądowi zwykłemu. 

W krytycznym dniu Jakób Szlam po dłuższej ob- 
serwacji zauważył, iż Weinberżanka wyszła z 
banku po podjęciu 7.000 zł Szlam napadł na ka- 
sierko z flaszka zawierajaca kwas solny Zamach 
nie udał się Szlam nat;ch'niast został areszto- 
wany. 

Oskarżony, klóry ukończył gimnazjum żydow- 
skie w Łodzi, tłómaczył się przed sądem. iż do- 
puścił się zbrodniczego czynu z tego powodu, że 
znalazł się w ciężkiej sytuacji materjalnej. Zara- 
biając zaledwie 40 zł tygodniowo. Szlam musiał 
utrzymywać rodziców. Szlam wplatany został w 
różne imprezy finansowe, aż wkońcu opar.owała 
go myśl zdobycia pieniędzy przzz napad rabumko- 
wv na kobietę. 

Po wysłuchaniu całego szeregu świadków sąd 
skazał Szlamą na 6 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem prąw. 


TRAGEDIA 


SZPTICALU 


192-1.5TNIEGO UCZNIA 


W Warszawie rozegrał silę cnogdaj straszny 
dramat rodzinny. nieraiowany bodaj dotychczas 
w stolicy. Przy u! Leszno 146 mieszka Jan Jezie*- 


ski blacharz Państwowych Zakładów Lolniczych 
z żona, 2xórkami i synem, 12-letnim Mieczysla- 


Angielski nożyk 
o długiem wycięciu 
do twardego zarostu 


wem, uczniem miejskiej szkoły powszechnej. We 
wtorek popołuduiu córki Jezierskięgo powróci- 
ły z miasta i zaczęły pukać do drzwi. Gdy nikt nie 
otwierał, zaczekały na powrot matki, która po po: 
wrocie oświadczyła, że wychodząc, pozostawiła 
w domu Mieczysiwa, odrabiającego lekcje. Wo- 
bec tego wyważono drzwi, Wchodzący ujrzeli wu 
framudze drzwi wiszącego na pasku od ostrze 
nia brzytwy, przymocowanym do łóżka — 12-let- 
niego Mieczysława. Niezwłocznie wszczęto alarm. 
NMadbiegli sąsisdzi zdjęli wiszącego. Przybyły le* 
karz Pogotowia stwierdził już śmierć. Okazuje 
się, że przyczyna samobójstwa, były złe stopnie 
otrzymane w szkole. Chłopiec obawiając się pra 
wdopodobnie kary, skorzystał z nieobecności ro" 
dziny i popełnił samobójstwo. 


ECHA OLBRZYMIEJ KRADZIEŻY ZNACZKÓW. 
POCZTOWYCH. 


W swoim czasie donieśliśmy o zuchwałej kra% 
dzieży w składnicy znaczków poctzowych i merek 
stemplowych, mieszczącej się w gmachu dyrekcji 
poczt i telegrafów na pl. Napoleona w Warszas 
wie. i 

Policja wdrożyła szczegółowe śledztwo, która 
w dalszym ciągu się toczy.i zakreśla coraz szera 
sze kręgi. Sprawa ta budzi prawdziwą sznsację 28 
względu na osobę kierownika wspomnianej składa 
nicy, wyższego urzędnika pocztowego S$, który 
dwukrotnie przyznał się do szeregu nadużyć, ma« 
jacych rzekomo związek z kradzieżą marek i zna* 
czków na kilkaset tysięcy złotych a następnie. w: 
czasie śledztwa u sędzizgo śledczego, cofnął ob 
ciążające go zeznania. S został początkowo zaa* 
resztowany. Następnie zwolniowo go i oddano pod 
nadzór policji, 

Rola b. kierownika okradzionej składnicy po- 
cztowej S., obecnie zawieszonego w urzędcwaniu, 
jest b. zagadkowa, Nie wiadomo, bowiem, co go 
skłoniło do „samooskarżania się" Dalsze sedz- 
two jest w toku. 


77 OSÓB SKAZANYCH. 


Sąd okręgowy w Łucku po 8-dmiowej rozprawie 
wydał w ubiegly wtorek wyrok w sprawie 81 
członków komunistycznej partji zachodniej Ukrad- 
ny, oskarżonych z art 102 cz. 21 k, k, Z 81 oskar- 
żonych 77 zostało skazanych na więzienie od 2 do 
10 lat. 


STRASZNA ZEMSTA KOLEGÓW PO FACHU. 


Z Sosnowca donoszą: Opodal stacji Łazy znale- 
ziono trupa mężczyzny na którego ciele widocz- 
nc były liczne rany od kul rewolwerowych Jak 
się okazało, są to zwłoki niebezpiecznego włamy: 
waczaą i bandyty Kurzaka z Zawiercia. Śledztwo 
ustaliło, że padł on ofiarą zemsty kolegów zat 
wodu. 


UCIEKLA ŚPIEWACZKA I IMPRESARJO. 


„Kurjer Por.“ donosi z Katowic: Znana śpiewa- 
czka rosyjska, Dela Lipińskaja która przybyla 
na gościnne występy do (Królewskiej Huty, zapo- 
wiedziała na wtorek wieczór swój występ. Kiedy 
publiczność zebrana na sali 4 niecierpliwością o- 
czekiwała na przybycie śpiewaczki okazało się. 
iż Lipińskaja nie mogąc dajsć do porozumienia ze 
swym impresarjo i z dzierżawca sali wo do wy- 
sekości honorarjum. wsiadła do samochodu 1 od- 
jechała do Bytomia. Gdy zebrana publiczność zaa- 


takoewała kasy, domagając się zwrotu pieniędzy 
za bilety. okazało się, że  impresarjo wyjechał, 
zabrawszy przezornie gała zawariość kasy. Nie- 


bywałem tym skandalem zajęła się prokuratura 


„NOWY DZIENNIK" piątek 4. 12. 1031. 


„His Master's Voice“ 
a e aN 


mimo wielkiej konkurencji uzyskała 
od lat przodujące stanowisko w 
branży gramofonowej na całym \ 
świecie dzięki temu iż posiada naj- 


Jeneralny reprezentant na lolske 
firmy 


„silis Master's Voice“ 


lepszy reperta i 2 kge Warszawa, Marszałkowska 132 
na najwyższym poziomie tak po ssd 

względem trwałości  jakoież Kraków, Florjańska 25 
subtelnej i natnralnej reprodukcji. Lwów, Sykstuska 2 


Po koszulach czarnych i brunatnych — 


Tio puczu węgierskiego 


(K) Nietyłko opinia publiczna Węgier, ale i 
świata całego bardzo żywo zajmuje się świeżo 
odkrytym puczem. Rząd węgierski oficjalnie 
dotychczas nie ogłosił listy aresztowanych. a 
tę powściągliwość rządu tłómaczy nam najle- 
piej dyskusja, jaka rozwinęła się w parlamen- 
cie węgierskim na marginesie właśnie tych 


su srodze się rozczarowali, albowiem Horthy, 
gdy zmarły cesarz Karol wylądował na Węg- 
rzech i chciał podiąć marsz na Budapeszt, by 
ogłosić się królem Węgier, wysłał uzbrojone 
przeciwko niemu swe pułki. Obecny naczelnik 
państwa węgierskiego tak łatwo nie ustąpi ze 
swego stanowiska. chociaż napozór wyraźnie 
flirtuje z legitymistami Wszak niedawno z oka- 
zji osiągnięcia pełnoletności Ottona wziął u- 
dział w uroczyrtościach imieniem rządu hrabia 
Klebelsberg, minister oświaty! Legitymiści wę 
gierscy mają atoli sytuację dość trudną, gdyż 
której 


przygotowań do puczu. Posłowie socjalistyczni 
wystąpili mainowicie z rewelacyjnemi. wprost 
które 


sensacyjnemi wiadomościami, stronni- 


ctwo rządowe przyjmowało wprawdzie ze 
śmiechem, ale kto wie, czy ten Śmiech nie był 
tylko raczej pewną formą zakłopotania. Mówcy 
socjalistyczni wskazywali mianowicie na to, że 
przygotowany pucz ma wiele cech wspólnych 
z niedoszłymm puczem Piriemera w Austrii i z 
niedawno przez pruskiego ministra spraw we- 
wnętrznych Severinga odkrytym pudzęm hitle- 
rowców w Hesji. Istnieje mianowicie jakaś mię 
dzynarodówka hakenkreuzierów wszystkich na 
rodów; świadczą o tem szczegóły, tyczące się 
przygotowanego na Węgrzech zamachu stanu. 
Zamachowcy sporządzili mianowicie listę pro- 


«skrypcyjną, na której znaleźli się przedewszy- 


wabkzyć muszą z ligą antyhabsburską, 
e o AJ. 


Organ robotniczy „Dawar“ dowiaduje się z 
dobrze poinformowanego żróđła, że w wyni- 
ku ostatniego spisu ludności w Palestynie licz 
ba ludności żydowskiej wynosi 175.000, w tem 
56.000 w Jerozolimie, 52.000 w Tel Awiwie i 
Jaffie, 40.000 w kolonjach, 17.000 w Hajfie i 
10.000 w Tyberjas i Safed. Liczba ludności w 
Jerozolimie wynosi obecnie 90.526 (w r. 1922: 


stkiem Żydzi i cały szereg osób, temu obozowi 
prawicowemu nieniiłych; porozdzielali między 
sObą już teki ministerjalne i mieli już przygoto 
(wany cały program rządowy. Ministrem wojny 
miał zostać oficer intendantury Vannay, mini- 
stem spraw zagranicznych mistrz szermierki 
Toth. ponieważ „uirzymuje stosunki ze Zagra- 
micznemi klubami szermierki i włada językiem 
niemieckim i francuskim“. Manifest. który spi- 
skowcy przygotowali, robi na pierwszy rzut 
oka wrażenie kopii dekretów hakenkreuzlera 
z Hesji, Dra Besta, zawiera bowiem zapowiedź 
konfiskaty wielkich majątków prywatnych, 
wprowadzenia powszechnego obowiązku pra- 
cy i powszechnego odżywiania ludności, rozu- 
mie się z wyłączeniem Żydów. których tak jak 
w Hesji skazano na Śmierć głodową. Na liście 
aresztowanych spiskowców znajduje się bar- 
dzo wielu oficerów i urzędników czynnych. co 
przyznał minister spraw wewnętrznych Kere- 
ses. Dyktatorem i premierem rządu miął zostać 
Władysław Budavary, przewodniczący organi- 
zacji „Węgier odrodzonych'. Ci faszyści wę- 
zierscy swonzyli też dla siebie już nawet i mun- 
dur, a mianowicie koszule niebleskie. Obok więc 
koszul czarnych Mussoliniego i koszul brunat- 
nych Hitlera, wypłynęły też koszule niebieskie 
faszyzmu węgierskiego... 

to w ogólnych żarysach plany przygoto- 
wanego puczu węgierskiegu. — Gdy się czyta 
szczegóły, nie można się na pierwszy rzut oka 
oprzeć wrażeniu, że mamy przed sobą aran- 
żerów jakiejś komędji. Taki też charakter usi- 
tuje temu puczowi nadać rząd węgierski. by 
już z góry przygotować opinie publiczną, jeśli 
nie na bezkarność puczystów, to przynajmniei 
na bardzo łagodny wymiar kary. Sytuacja w 
rzeczywistości jednak nie jest tak niewinną, jak 
na pozór wygląda. Węgry są bowiem terenóm 
walki dwóch obozów. a mianowicie legitymi- 
stów i antylegitymistów. Węgry są unikatem 
pod względem prawno-państwowym, de iure 
są bowiem jeszcze dalej królestwem. ale bez 
króla. obecny zaś naczelnik państwa Horthy 
zajmuje swoje stanowisko tylko na okres pro- 
wizorjam. Legitymiści, którzy domagają się | 
powrotu Ottona na tron węgierski, swego cza- 


Chicago (ŻAT) W rozmowie z przedstawi- | 
cielem „Jewish Courier“ (Chicago) generalny 
konsul Polski w Chicago dr. Tytus Zbyszew- 
ski b. gen. konsul Polski w Jerozolimie, po- 
ruszył ostatnie ekscesy antyżydowskie w Pol- 
ce. Dr. Zbyszewski oświadczył m. in.: 

„Nikt bardziej głęboko i szczerze niż ja nie 
ubolewa nad tragicznemi zajściami w Polsce, 
ja bowiem wiem, że zajścia te szkodzą nie 
tylko żydom, iecz także rządowi polskiemu, 
zaś rządowi niemniej niż żydom. Pragnę, aby 
moi przyjaciełe żydowscy, zwłaszcza żydzi 
chicagowscy wiedzieli, iż organizatorzy wy- 
stąpień anty- żydowskich, narodowo-demokra- 
ci, napastuja Żydów z zamiarem skompromi- 
towania rządu polskiego. Żydzi w Polsce do- 
brze o tem wiedzą, i dlatego dotychczas żaden 
odpowiedzialny przedstawiciel żydostwa pol- 
skiego nie protestował przeciwko rządowi ani 
nie oskarżał rządu, jakoby ponosił on współ- | 
winę za napady na Żydów. Rząd polski ma 
przed sobą dwa zadania: obronić żydów a za- 
razem nie dopuścić do czynienia męczenników 
z napastników Narodowo-demokracj 2:4 

kroku ze strony 


tylko jakiegoś porywezego 


PRZED ZJAZDEM ŻYDOWSKICH ROLNIKÓW. 

Sekretarjat Stow. Żydowskich Rolników i Ogro- | 
dników w Polsce p. n. „Ikarganan*, podaje do wia 
domości, że rozpoczęła się już rejestracje Żydow- | 
skich Rołników i Ogrodników całej Polski, celem 
umożliwienia swoim Członkom uzyskania tanich 
kredytów oraz zaopatrzenie się w niezbędne na- 
siona | narzędzia. 

Stowarzyszenie ma na celu urządzenie w 1982 
roku w Polsce Światowego Zjazdu Żydowskich 
Rolników i Ogradników 

Zjazd ten, jako pierwszy tego rodzaju. wzbudzi 
olbrzymie zainteresowanie wśród Żydowskich 


| 
| 
koszule niebieskie 
| 
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zwolennicy rekrutują się przeważnie z kół ii- 
teligencji węgierskiej. Liga ta wskazuje na to, 
że restauracja Habsburgów na Węgrzech wy- 
wołać może poważne zawikłania natury mię. 
dzynarodowej. Ligę zwalczają nietylko legity- 
miści, ale też i obecny rząd węgierski. Ze samą 
Ligą legitymiści węgierscy łatwo daliby sobie 
radę. większem natomiast dla nich niebczpie- 
czeństwem są ambicje arcyksięcia Albrechta, 
syna arcykięcia Fryderyka i zmarłej niedawno 
arcykisiężnej Izabeli. Arcyksiążę Fryderyk jest 
jednym z najbogatszych magnatów węgier- 
skich, a jego żona, kobieta niezwykle ambitna, 
odadwna przygotowywała grunt dla kandyxda- 
tury swego syna Albrechta na przyszłego kró- 
la Węgier. Nie doczekała się tego, przeciwnie, 
doczekała się nawet czarnej niewdzięczności 
ze strony swego syna, który pokrzyżował jej 
plany, ożeniwszy się wbrew woli rodziców z 
rozwiedzioną żona jakiegoś dyplomaty węgiel 
skiego. Znaną jest ta afera arcyksięcia Albre- 
chta, dlatego nie potrzeba do niej wracać. Wia- 
jemniczeni w pozakulisowe intrygi knowań na 
Węgrzech opowiadają sobie teraz, że arcy- 
książe Albrecht żałuje swego kroku lekkomyśl- 
nego i że dla korony ma zamiar zerwać zesw3 
żoną. W każdym razie istnieją napewno jakieś 
nici między spiskiem a temi ambicjami arcy- 
księcia Ałbrechta. Dlatego przypuszczać nale- 
ży. że śledztwo na Węgrzech będzie bardzo 
ostrożne i nie dopuści do wyjawienia całej pra- 
wdy... 


> — 


Wyniki spisu ludności w Palestynie 


175 tysięcy Żydow w Palestynie? 


62.678), Jaffa ma 51.876 (1922:47.709), Hajfa 
50.689 (1922: 24.639). Liczba Beduinów w okrę 
gu południowym wynosi 50.000 wobec 80.000 w 
roku 1922, Przyjmuje się, że w kraju przeby- 
wa oprócz tego jeszcze 10.000 Beduinów. 

Trzeba zaznaczyć. że cyfry powyższe nie po 
chodzą ze źródła oficjalnego. 


Konsul Zkyszewski o ostatnich ekscesach 


antyżydewskich w Polsce 


rządu polskiego, aby mieć podstawę dla dal- 
szych wykroczeń anly-żydowskich. Mi.no, że 
uniwersytety polskie korzystają z praw auto- 
nomicznych, wobec czego władzom nie wolnó 
aresztować studentów bez uprzedniej zgody 
władz uniwersyteckich, to jednak rząd naka- 
zał aresztować wszystkich studenłów, którzy 
dokonali napadów na Żydów. Przeciwko tym 


i studentom władze wdrożyły postępowanie są- 


dowe. Skuikiem akademiekich napadów na 
Żydów rząd pozbawi uniwersytety ich auto- 
nomji, aby móc czuwać nad fanatycznymi 
narodowo _ demokratami, którzy zwalczają 
rząd równie zaciekle jak Żydów. Pragnę za- 
znaczyć, że słuchacze polskich uczelni polite- 
chnicznych, które są ośrodkami liberalizmu ` 
polskiego- bronili swych _ kolegów-Żydów ` 
przed napadami antysemitów”. 

Wkońcu dr, Zbyszewski oświadczył, iż ze 
względu na to, że wszystkie wiadomości o nie 
pokojach w większych miastach polskich 
przybywają do Ameryki via Niemcy, zainie” 
resowane w komprormitowaniu Polski, należy 
się do tych wiadomości odnosić krytycznie. 

oko— 
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Polników i Ogrodników. 

Rolnicy i Ogrodnicy, pragnący wziąć udział w 
Zjeździe, winni się bezzwłocznie zarejestrować w 
Sckretarjacie Stowarzyszenia. 

Każdy z Rolników i Ogrodników, chcący być 
Członkiem Stowarzyszenia powinien przedstawić 
zaświadczenie wójta gminy o posiadaniu grunty 
własnego lub dzierżawnego Zamiejscowi mog% 
rejestrować się listowale Rejestracja zdbywa sę 
w Sekretarjacie Stowarzyszenia, mieszczącym SM 
w lokalu Kasy Kredytowej, ul. Wierzbowa 11, W 
Warszawie, codziennie od godz. 9-tej do S-ej pop 
oprócz niedziel 1 świąt. 


Nr. 325. 
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„NOWY DZIENNIK" piąlek 4. 12. 1991. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻYUOWSKIEGG IRSTYTUTU NAUKOWEGO W KRAKOWIE 
W piątek 4 grudnia 1931 o godz. 7:0 wiecz. odbędzie się w sali Teatru Żyd. w Krakowie, Bocheńska 7 


WIELKIE LUDCGWE ZGEOCMACZENIE 


w sprawie 2 p 
Spisu ludności ! walki o uznan'e i rowneuprawnienie jez. żydowski 
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Przemawiać bedą: Dr. Feiner, Dr Schreii; - 

A. Seinteld, Dr. Kanter, Ch Henig, E  "ursztyn 

N. Kimhak, Dr J. Margolicz, J. Blum, Dr. Leuchter, 
S.Fischgrund, L Rozenberg, M. Gebürtig. 


Żydzi? podajcie język żydowski jako ojczy- 
sty w spisie ludności w dniu $ grudnia Br. 
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Dalsze echa aiery korupcyjnej 
na U. 2. 


W związku z wykryciem afery korupcyjnej na 
wydziale medycznym U. J. Aresztowany został 
pewien lekarz wojskowy w Krakowie podejrzany 
„o udział w aferze, ‘Lekarz ów osadzony zosiał 
w więzieniu wojskowem przy ul. Montelupich. 

Nadto aersziowała policja pewnego  deniysię 
krakowskiego oraz przemysłowca i akademika 
Dwóch ostatnich po spisaniu protokołu wypuszcza 
no ma wolność, Pozostał tylko w więzieniu ów 
dumtysta oraz aresziowany poprzednio sekretarz 
wydziału medycznego Kipper. 

——o0580— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
vór 6i Plac Zgody 18. 

— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Dziś w czwar 
tek o godz. 730 odbędzie się posiedzenie Komisji 
Politycznej. 

— REDAKTOR „NAPRZODU*, p Em] Haec- 
ker otrzymał w dniu wczowajszym telefoniczne we 
zwanie z kancelarji sądu warszawskiego, by zja- 
wił się w dniu dzisiejszym na rozprawę, by zgo- 
dnie z uchwałą trybunału, stanął do konfrontacji 
z dyr. biura sejmowego dr. Dziadoszem. Red, Haec 
ker wyjechał wieczorem do Warszawy. Równo- 
cześnie wyjechał red. Koroelwicz, który również 
w dniu dzisiejszym zostanie skonfrontowany z pod 
kom. Olearczykiem, 

Dzisiejsza zatem rozrawa „brzeska* zapowiada 
się niezmiernie ciekawie . 

— PODRÓŻNI II. KLASY MOGĄ JECHAĆ 
NORD- EXPRESSEM. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie donosi, że podróżni 
z biletami kl. I. będą mogli od dnia 1 grudnia br. 
korzystać z pociągu luksusowego „Nond- Express“ 
na calym jego przebiegu 

Dopłata dodatkowa za użycie pociagu luksuso- 
wego będzie wynosiła w klasie I. jak dotychczas 
po E centimów zlotych za kilometr, w klasie zaś 
II. po 3 fenigi niem złote za kilometr. 

— WYSTAWA WNĘTRZ urządzona staraniem 
Ligi Propagandy Wytwórczości Krajowej w Kra- 
kowie, otwartą zostanie dziś we czwartek o g. 6-6; 
wieczorem w lokalu Miejskiej Hali Wystawa vo; 
przy ul. Rajskiej 1. 12. Wystawa obejmuje pokaz 
gotowych mieszkań, na które składają się komple- 
tne urządzenia stylowych jadałń, sypialń, budu- 
arów damskich i gabinetów męsk'ch. — wszystko 
w otoczeniu dywanów, kilimów, odpowiedniej 
ciramiki į szkła oraz obrazów. Wystawa otwartą 
będzie przez cały miesiąc grudzień. Wstęp dla do- 
rosłych 50 gr. — dla wojskowych i młodzieży 


20 gr. 

— WIELKIE POKAZY SZYBOWCOWE W 
KRAKOWIE, Szybowinetwo polskie po raz trzeci 
w tym roku przeżywać będzie wielkic swoje dni 
na pokazach szybowcowych w Krakowie w dniu 
6 bm. 

Pokazy te o bardzo uroznaiconym programi“ 
organizuje Aeroklub Krakowski (Kolejowa Sek 
cja Lotnicza). Ze Lwowa przyjeżdża ekipa Związ- 
ku Awiatycznego Słudentów Politechniki lwow 
skiej oraz cztery szybowce, Na wzgórzach Wol; 
Justowskiej demonstrowany będzie pokaz szkol» 
nia na szybowcach. Pokazy te są jedyną okazją 
de zapoznania się z lotmictwem  bezsiłnikowem 
Czysty dochód z imprezy przeznaczony *est na bu 
dowę szybowców dla okręgu krakowskiego. Po- 
czątek pumktuałni8 o godz. 11 rano Dojazd autn- 
busami z pod „Esplanady*' od godziny 10-tej rano 
Cena biletów wstępu 50 groszy, dla młodzieży uczą 
rej się 20 gr. Przedsprzedaż bilelów w firmie Fi- 
s her oraz w sekretarjacie KPW. w Dyrskcji kol 
nokój Nr, 12, Pokaz poprzadzi odczyt o szybownie 
'v ie ilustrowany filmem i przeźroczami, Ftóry 
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Krzków nie kędzie już pozbawiony woty 


Wezoraj w południe odbyła się w budynku zbior 
nika wodociągu obok Kopca Kościuszki uroczy- 
slość otwarcia drugiego rurociągu (iłocznego i 
grawilacyjnego). W uroczystości wzięli udział: 
imieniem miasta prezydent Wł Belina Prażinow- 
ski, wiceprez, dr. Duch, grono radców miejskich, 
przedstawiciele Tow. technicznego, przedstawicie- 
le prasy krakowskiej oraz grono rohotników, któ 
rzy pracowali przy zakładaniu rurociągu. 

Po objaśnieniach fachowych, udzielonych przez 
dyr. wodociąou miejskiego inż. Krawczyka i.po 
akcie poświęcenia, prezydent miasta Wł. Belina- 
Prażmowski uruchomił przez otwarcie zasuwy 
rowy rurociąg i oddał go do publicznego użytku 
Z kolki przemówił wiceprez. miasia dr. Duch, 
poczem przemawiali b dyr. wodociągu inż, Ja- 
szezurowski oraz dyr. inż. Krawczys oraz jeden 
z głównych inicjatorów i współtwórców wodo- 
ciągu krakowskiego — prof. Odo Bujwid, podno- 
sząc wielkie znaczenie nowootwartego wodociągu 
«ła higjeny miasta, wreszcie inż, Jaszezurowski, 
którego zasługi około rozbudowy wodociągu pod- 
nieśli poprzedui mowcy podkreślił, że jeśli kul- 
turę narodów mierzy się :lością zużytej wody i 


wygłosi p. Adım Nowotny ze Lwowa w sobotę 
o bm, o godz 19-tej 

— SPĘD KONI. Na targ w Krakowie przy ul. 
Zablocie spętzono 256 koni i płacono za sztukę 
za konie pojazdowe od 200— 450 zł, za konie pocią- 
gowe lekkie od 150—250 zł za konie rzeźne od 
10—50 zł Ze spędzonych koni sprezdano: na wy- 
wóz zagranicę kraju 5 sztuk, na rzeź miejscową 
8 sztuk. Ceny nieco niższe niż targu poprzedniego. 
Popyt słaby, tendencja zniżkowa. 

— ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj 
o 7:30 rano wezwano pogotosvie ratunkowe na Plac 
Kossaka 6. gdzie służąca nizznanego nazwiska do 
zmała zatrucia gazem świetlnym Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono ją do szpitala. 

— SUSUŁ A NIE KOŚCIOŁEK, Odnośnie do 
notatki w jednym z ostatnich numeców w sprawie 
aresztowania Kościołka Józefa (lat 24) murarza 
zam. w Górce Narodowej pow Kraków za kra- 
dzież klarnetu, wyjaśnia się, że rzeczywistym spra 
wea kradzieży był Jan Susuł (lat 21) robotnik zam. 
w Prądniku Białym, natomiast Kościolek klarnet 
ten nabył już z trzecich rąk. wobec czego po wy- 
jaśnieniu sprawy, Kościołka zwolniono a przytrzy 
manego Susuła Jana odstawiono do aresztów s32- 
dowych. 

— PRZY OKIENKU MKO Presseroyńi Bernar- 
dowi (lat 17) urzędnikowi prywatnemu zam. Daj- 
wór 21 skradziono w gmachu Miejskiej Kasy O- 
szczędności przy ul. Szpitalnej 15, w czasie gdy 
był przy okienku, z książeczki którą trzymał w 
ręce, banknot 100 dolarowy. 

— PECHOWY ZAK. Stanisław Żak (lat 22) nie- 
tylko przebywał w Krakowie pomimo zabronione 
go mu pobytu w tym grodzie, ale urządzał 
sobie przejażdżki na rowerze, który ukradł Sta- 
nisławowi Plucie zam. Czarnowiejska 8 z przed 
dworca autobusowego. Miał pecha, bo spotkał po- 
licjamta i zajechał „pod Telegraf". 

— ŁÓZKO POWINNO STAĆ W SYPIALNI, 
a nie na podworcu. Tak rozumował nieznany spra 
wca. który ukradł z podwórza domu przy ul. Le- 


Zł z pożyczki Huty Bismarka (połowa.w golów- 
1 


sięllzenie wydziału z udziałem p. dr. Nadji Stein 


Giwarcie nocweso rurociągu miejskiego 


mydła, to Kraków stanął pol tym względem naj- 
wyżej ze wszystkich miast polskich. 

Nowooiwarty rurociąg o dlugości 7.320 m. b 
wykonano w całości z materjalu krajowegu. z rur 
żelaznych o średnicy od 500 do 1000 mm. Rurociag 
ten biegnie od zakładu wodociągowego w Biela- 
„nach wzdłuż drogi Kraków—Łiszki do zbiornika 
pod Kopcem Kościuszki (równolegle do starego 
rurociągu), stamtąd wzdłuż drogi wiodącej na Ko 
piec Kościuszki ulicą Bystrą, wkońcu przez Bło- 
„nia ku ulicy Wolskiej, gdzie łączy się: z rurocią- 
giem dawnym (425 mm). 

Roboty rozpoczęto w.imaju 1930 r, a ukończono 
2 bm. kosziem około 3 miljonów zł, z czego 
1.100.000 zł pochodzi z pożyczki zaciągniętej w Ka 
sie Oszczędności m. Królewskiej Huty, a 1.600.000 


ce, połowa w materjałach). 

Przez wybudowanie drugiego rurociągu zab3t- 
pieczony zostaje mieszkańcom miasta s'ały do- 
pływ wody i miasto uchronione zostaje przed tak 
dotkliwie odczuwaną dotąd — co pewien czas — 
klęską braku wody. 


— 
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gjonów 22 żelazne łóżko będące własnością Mie- 
czysława Sternfelia kupca, tamże zamieszkałego. 

— KAWY I CIASTEK zachciało się *zczepano- 
wi Nowakowi i Stanisławowi Paściakowi, którzy, 
skradli z wozu na ul. Kościuszki worek kawy i 
paczkę ciastek. Ale prześladował ich srogi los. 
Ciastka wróciły na wóz, a oni zostali na „szarnej 


kawie“, 
——o$9—— 


— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD. (Rynek 20). 
Dziś we czwartek o 6-tej popoł, nadzwyczajne po- 


z Berlina. Sprawy b. ważne! 

— MŁODE WIZO| Dziś we czwartek o godz. 8 
wiecz. posiedzenie wydzialu. 

— ZEBRANIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. Sha- 
raniem org. Młode Wizo odbędzie się w sobotę 5 
bm. zebranie młodzieży z udziałum delegatki K.. 
K. L. dr. Nadji Stein w lokalu Rymek 29.. 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID* zawiadamia człoa 
ków, że wynajęto obszemy lokal związkowy, któ- 
rego otwarcie odbędzie się w soliotę dnia 5 bm. 
o godz. 4-tej pop. w lokalu Egzekutywy sjońskiej 
ul. Stradom 15 

— „SPRAWOZDANIE Z USTAWODAWSTWA 
WŁOSKIEGO W ZAKRESIE POPRAWY SYTUA 
CJI GOSPODARCZEJ". Wykład z cyklu Piowsze- 
chnych Wykładów Wyższego Studjum Handlowe- 
go w Krakowie pt. „Wskazania dotyczące popra- 
wy sytuacji gospodarczej" wypowie p. dr. Nelly, 
Nucci dziś we czwartek o godz, 6 w Auli WSH., 
Siemkiewicza 4. 

—0go— 

EGZAMIN NA SĘDZIÓW LaKKOATLETYCZ. 
NYCH odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz. 17 pop. 
w lokalu S. M. P. Kraków, Wolska 6, parter niż- 
szy. 

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE KOLE- 
GJUM SĘDZIÓW K. U. Z, L. A. odbędzie się w 
niedzielę dnia 6 bm. o godz, 10 rano w lokalu F. 
T. G. „Sokół* Kraków, ul. Wolska 27. 


„*rerraboer'* 
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"Niedawno donieśliśmy o bankructiwie Brennaboru, 
dukuących rowery i samochody. Na zdięciu naszem 
Hambwurgiem oraz założyciela fabryki 


słynnych zakładów fabrycznych w Niernczech. pre- 
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widzimy zabudowania fabryczne  Brennaboru p- 


radcę komercjonalnego Retchsteina. 
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W sprawie sanatorium 
żydowskiego w Zakopanem 


Wydaje się nam ponownie rzeczą aktualną przy 
ponmieć o piekącej potrzebie założenia żydowskie 
go Sanatorjum dla płuono- chorych i rekonwa- 
lesceniów w Zakopanem. 

Jesi rzeczą powszechnie znerą, że gruźlica jest 
jedną z najniebszpieczniejszych chorób. Rozwija 
się ona często zwolna i podstępnie, wymaga dłu- 
giogo loczenaa i należy dac horób zakaźnyciy, 
któro; uelgaja z łatwością zarówno dorośli, jak 
szezególnie też dzieci. Leczenie wymaga wielkiej 
cięr,iliwości ze sirony lekarza i chorego i powin- 
no być przeprowadzonem — jeśli ma doprowadzić 
do calkowiiego wyzdrowienia — w sanatorjum, 
gazie stosuje się najnowsze i najskuteczniejsze me 
tody leczenia. 

Doświadczenie uczy, że najlepsze wymiki osią- 
ga sie w lecznicach wysokogórskich. Klimat wy- 
sokcgórski można uważać za klimat specyficznie 
lecz: «szy w grużlicy Najnowsze balania naukowe 
zag- inica, zwłaszcza w Szwajcarji nie pozostawia 
ja w iym względzie żadn:j watpliwości. W Pol- 
sce pośród wszystkich uzdrowisk, najbardziej od- 
powiedniem dla tego celu jest Zakopane, którego 
klimat zbliżomy jest bardzo do klimatu Davos i 
Leysin. 

Obecnie stosunki w Zakopanem pozostawiają 
wiele do życzenia. Chory Żyd, wymagający do- 
riadniejszej obserwacji lekarskiej i leczenia, mu- 
si walczyć z wielkieni trudnościami. Niema tam 
sanatorjum, w którem istniałaby dla Żyda znośna 
atmosfera duchowa. Gdy zaś ten moment odpada, 
to brak znowu kuchni rytualnej, Lekko chorzy ra- 
dzą sobie w "en sposób, że mieszka”ą w  żydo- 
wskich pensjonatach, a leczą się prywatnie. Najbar- 
dziej jednak cierpią na skutek tych stosunków oięż 
ko chorzy. Nie mogą on: pozwolić sobie na to, by le 
karza często do siebie wzywać, chociaż stan ich te 
Eo wymaga, albo też zrezygnować muszą z różnych 
zabiegów stosowanych jedynie w zakładach leczni- 
czych, które podlegają stałej kontroli lekarskiej i 
dysponują odpowiednio wyszkolonym personalem 
bielęgniarskim, Położenie tych najbiednierszych jest * 
często straszne i nie ulega wątpliwości, że temsa- |e 

| 
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mem założenie żydowskiego sanatorium w Zakopa- 
nem jest piekącym postulatem. 

Przed kilku laty założony zosźał-Komitet. który 
postawił sobie za zadanie krzewić myśl założenia 
takiego sanatorium. Praca postępowała wolno a w 


ciągu dwóch lat zdołano zebrać me więcei niż 
(15,000 zł. Ostatnio nastąpiła reorganizacja tego | 
Komitetu, który nimo ciężkich warumków gospo- | 


darczych, podjął się zadania na nowo. Sądzimy, że 
z uwagi na domiosłe znaczenie takiej lecznicy, całe 
spoleczeństwo żydowskie poprze skutecznie naszą 
akcję 


Zakopane. Dr. A. K. 


W związku z notatką, która ukazała się w „No- 
wym Dzienniku“ Nr. 291 z dnia 31. 10, br.. z Której 
wynika, że pieniądze zebrane na rzecz budowy Sa- 
Batorjum żydowskiego w Zakopanem, miały być 
izekomo zużyte na budowę bóżnicy w Zakopanem, 
zeniralny Komitet Propagandowy dla budowy sa- 
iatorjum żydowskiego kategorycznie tej pogłosce 
larTzecza, jako niezgedn€ej z prawda. 
| ZZ OZ "| Z | 


Prof. Einstein w parlamencie 
holenderskim 


Haga. (ŻAT) Sensacię w parlamencie bolender- 
skim wywołało na iednem z ostatnich posiedzeń nie 
spodziewane zjawienie się w loży dla publiczności 
prof. A: Einsteina, Wielki uczony przybył w towa- 
rTzystwie swego przyjaciela profesora uniwersytetu 
w Lejdzie dra Ehreniesia, Przez pewien czas prof. 
Emstein przysłuchiwał się obradom parlamentu. 


Wznowienie rokowań handlo- 
wych polsko-anstriackich 


Wiedeń 2. 12. PAT. Przybyła tutaj delega- 
cją nolską, celem przeprowadzenia rokowań 
handlowych polsko-austrjackich. W skład de 
legacji wchodzą: naczelnik wydziału minister- 
stwa przemysłu i handlu Wańkowicz i radco- 
wje ministerjalni Stoga j Konopski. 


POŻAR DWORU POD KRAKOWEM 


Wczoraj około godz. 9 wieczorem zawezwa- 
nc straż pożarną do Olszanicy pod Krakowem 
gdzie wybuchł pożar w tazntejszym dworze. 
Pożar przybrał prawdopodobnie większe roz. 
miary, gdyż w chwili zamknięcia numeru a- 
kcja straży pożarnej nie była jeszcze ukoń- | 
czone. 


„NOWi DZIENNIK“ piatek 4. 12. e 


We Francji odbywają się obecnie liczne pokazy a brony przeciwgazowe, mające ludność cywilną na- 
uczyć sposobów ochrony przed ataka mi gazowemi. Świat się rozbraja... 


Znowu sensacja w Creditanstalt 


Remuneracje i sub» encie dia dziennikarzy 


Wiedeń 2. 12. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu komisji finansowej udzielił minister skar 
bu Weidenhofer wyjaśnień w sprawie sum, 
wypłaconych przez Zakład Kredytowy dzien- 
nikom i dziennikarzom w maju i sierpniu rb. 
Na wstępie zaznaczył minister, że było dotych 
czas zwyczajem we Wedniu, że banki prywat- 

he, a do nich należał też Zakład Kredytowy— 
wypłacały dziennikarzom remuneracje z oka- 
zji walnych Zgromadzeń. Odnośnie do Zakła- 
du Kredytowego, wypłacił on w maju subwen 
cje w łącznej wysokości 300.000  szyłingów. 
Szczegółowej listy osób. które otrzymały pie- 
niądze, minister podać nie może, ponieważ 
syndyk Zakładu Kredytowego adw. dr. Ko- 
nirsch odmówił wydania listy. W sierpniu rb 
wypłacił Zakład Kredytowy.z okazji walnego 
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w procesie peszlakówym w Przemyślu 


Przemyśl 2. 12. (T) W procesie 25-lelniego 
Jana Szymańskiego i 19-letniego Zbigniewa 
Gołębiowskiego, oskarżonych 0 skrylobójcze 
zamordowanie gospdarza Karola Hartmana w 
Dobromilu. zaszedł dziś sensacyjny zwrot. Sę- | 
dziowie przysięgli podczas narady nad werdy 
ktem, która przeciągnęła się do późnego wie- 
czora wrócili na salę rozpraw i zażądali od 
trybunału pytania ewentualnego w kierunku 
zbrodni zabójstwa, Trybunał zgodnie z wywo | cji przysięgłych przed innym trybunałem. Nie 
dami prokuratora żądanie to odrzucił, wobec | oczekiwany zwrot w tym sensacvinym proce- 
czego przysięgli ponownie udali się na naradę. | sie, wywołał w mieście zrozumiałe poruszenie. 


5 u łów szturmowych, ostrzegając członków naro- 
Przywódcy Stahihelm dowo-socjalistycznych formacyj bośowych 
unrewinn'ent 


przed wszelkiemi nieostrożnemi wystąpieniami. 
> 5 ia c świ i Zi ie - 
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zgromadzenia 261.000 szylingów. Z sumy tej 
przypada na inseraly 61.000 szyl., na różne sto 
warzyszenia 143.000, na dziennikarzy 58.000 
szyl. Co do ogłoszenia listy dziennikarzy, któ 
rzy otrzymali pieniądze, zaproponował mini- 
ster, aby listy tej narazie nie ogłaszać, lecz od 
dać ją organizacjom dziennikarzy do odpowie 
dniego załalwienia. Nad wyjaśnieniem mini- 
stra skarbu wywiązała się dłuższa dyskusja. 
Poseł soc. Bauer postawił wniosek, aby dzien- 
niki i dziennikarze zwrócili sumy, otrzymane 
od Zakładu Kredytowego. Wnosek dra Baue- 
ra i wniosek stronnictw większości, tudzież 
propozycje ministra zostały przyjęte, nato- 
miast wniosek klubu Heimwehry, aby ogłoszo 
no natychmiast listę przekupionych dzienni- 
karzy ij dzienników, został raid 2 


Ogłoszony przez przewodniczącego ławy wer- 
dykt odnośnie do obu oskarżonych opiewał 6 
głosów tak, 6 nie. Wobec braku jednego głosu 
do zasadzenia, winien był zapaść wyrok uwal 
niający. Trybunał udał się na naradę, po któ- 
rej przewodniczący ogłosi: uchwałę, mocą któ 
rej werdykt przysięgłych został co do obu os- 
karżonych uchylony. Wobec tego oskarżeni od 
nowiadać beda ponownie w następnej kaden- 


Ktokolwiek w tych dniach nie wytrzyma pró- 
by, nie jest wart być świadkiem naszego osta 
tecznego zwycięstwa." 


app 


„Władza państwowa przejść 
musi w nasze ręce“ 


Berlin. 2. 12. PAT, .Vólkischer Beobachter“ 
ogłasza nowy rozkaz dzienny Hitlera do oddzia 


Berlin. 2. 12 (Sch). Na dzisiejszem zebranin par 
tji narodowo- niemieckiej dotychczasowy przywód 
ca dr. Hugenberg ponowine został wybrany prze- 
wodniczącym tej partji. 


| kama dk 
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w sprawie zażegnania 


Paryż. 2. 12. (B) Na wczorajszem posiedze- 
tiu Rada Ligi Narodów jednogłośnie aprobowa 
ża projekt uchwały opracowany przez komitet 
' edakcyjny Rady w sprawie konfliktu chińsko- 
japońskiego. Projekt wraz z komentarzami do 
Rchwały wręczony został przedstawicielom 
| Chin i Japonii. którzy natychmiast przesłali go 
Swym rządom do zatwierdzenia. Delegatowi 
IChir. udało się przeforsować, że do uchwały 

ady dołączona została klauzula postanawizją- 
Ca, że komisja mająca być wysłana do Chin za 
taz po przybyciu na mieńsce - musi stwierdzić. 
czy przywrócone zostały normalne stosunki 
tniędzy rządami chińskim i japońskim. Pozatem 
w razie gdyby do tego czasu nie nastąpiła cał 
kowita ewakuacja wojsk japońskich z Mandżu 
tji, komisja miałaby Radzie Ligi przesłać spra 
'wozdanie, na podstawie którego przewodniczą 
cy Rady mógłby zwołać sesję nadzwyczajną. 
Również na wniosek Chin Rada Ligi będzie się 
zajmowała konfliktem mandżurskim aż do cza 
_ su zupełnej likwidacji zatargu. Komisja ankie- 
| towa Ligi została powiększona do 5 członków. 
= po jednym delezacie Francji. Anglii Ameryki 
Hołandji i Włoch. Przydzielonych do niej ma 
być po jednym eksrercie japońskim i chińskim. 


|Projekt uchwały Rady LigiNarodów 


„NOWY DZIENNIK” piątek 4. 12. 1931. 


kontlikiu mandżurskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


W komentarzu do projektu uchwały Rada Ligi 
zajmuje stanowisko z 30 września br i oświad- 
cza. że ewakuacia zajętych terenów chińskich 
ma nastąpić w możliwie naikrótszym terminie. 
Dalej stwierdza Rada, że zatarg chińsko-japoń 
ski jest wydarzeniem odosobnionem a zatem 
uchwały, dotyczące likwidacji  koniliktu, nie 
mogą być uważane za precedens, na który mo 
głyby się powoływać później inne państwa. 

Po nadejściu odpowiedzi z Tokio i Nankinu 
Rada Ligi odbędzie posiedzenie iawne, na któ- 
rem zowzięta zostanie ostateczna uchwała. Po 
zatem nie została jeszcze załatwiona kwestia 
stawiana przez Japonię. dotycząca środków 
policyinych przeciw bandytyzmowi w Man- 
dżurii. 


łegłoska o zaginięciu 
chserwatorów zagranicznych 


Londyn, 2. 12 (L). Nadeszły tu pogłoski o zi- 
l ginieciu obserwatorów neatrah ych. bawiących w 
i Mandżurji w celu obserwowania akcji wojskowej 
| w Mandżurji w związku z konfliktem chińsko- ja- 
| pońskim. Wedle oficjalnych do iiesień z Mukdenu, 
| wszelkie na len temat posloski nie odpowiadają 
| prawdzie. 


Gandhi zdecydcwany zrrweć definitywnie 
" Appl 


,„ Londyn 2. 12. (L) Przywódca ruchu naro- 
dowego w Indjach Gandhi oświadczył wobec 
dziennikarzy angielskich, że pełnomocnictwa 
= jakich rząd brytyjski udzielił gubernatorowi 
prowincji bengalskiej w żadnym wypadku nie 
dadzą się pogodzić z wyrażenem przez Anglję 
życzeniem nadania Indjom samodzielności. 


| Jeśli rząd brytyjski nie złagodzi swych zarzą- 
dzeń, wówczas może nadejść chwila, że naród 
indyjski zerwie z władzami ungielskiemi wszeł 

, ki kontakt. Gandhi zamierza w sobołą odje- 

| chać z powrotem do Indyj. 

| Londyn 2. 12. PAT. Gandhi opuści Londyn 

dnia 5-go drudnia br. 


B. prezydent Banku Rzeszy Schacht 
ofiarą katastrofy samochodowe! 


Berlin 2, 12. (Sch) Koło Waren w Meklem- 
burgu wydarzyła się dziś katastrofa samocho- 
dowa, której ofiarą padł były prezydent Ban- 
ku Rzeszy dr. Schacht. Auto jego, w którem 
jechał także syn Schachta i szofer, ześlizgnę- 
mni SRO 


ło się na szosie pokrytej lodem i sirzaskało się 
o przydrożne drzewo. Syn jego i szofer wyszli 
bez szwanku, natomiast dr. Schacht odniósł 
ta ciężkie rany, że w stanie beznadziejnym 
przewieziony został do szpitala w Warn. 


Niebywałe śnieżyce * burze morskie 


Wilno 2. 12, PAT.. Nad powiatem wileńskim 
1 dziśnieńskim przeszla wielka burzą śnieżna, 
która dała się we znaki szczególnie w pasie 
pogranicznym. Wichura zerwała kilka linij te 
lefonicznych w pobliżu Dołhinowa i uszkodzi 
ła kilka budynków KOP-a. 

Bukareszt 2. 12. (R) Nad Morzem Czarnem 
szaleje od 2 dni gwałtowna burza śnieżna, któ 
ja żegludze wyrządziła znaczne straty. Dotąd 
żanotowano dwa wypadki zatonięcia statków 
wraz z załogą. Co chwilę otrzymują rumuńskie 
stacje radjotelegraficzne sygnały „SOS“, po- 
thodzące od okrętów, znajdujących się w nie- 


bezpieczeństwie. Z powodu silnie wzburzone- 
| go morza zamarł wszelki ruch statków pasa- 
żerskich. 
W całym kraju panują niczwykle silne mro 
zy. W Chissineu zanotowano 28 stopni poniżej 
zera. 
Ateny. 2. 12. PAT. W całej Grecji panują 
niezwykle ostre mrozy. Morze jest niezwykle 
wzburzone co spowodowało liczne opóźnienia 
| w żegludze. Transportewiec grecki osiadł 

na mieliźnie w pobliżu Laponte. lecz z powo- 
du złego stanu morza okręty ratownicze nie 
mogą się zbliżyć. 


Rokowania f rancusko-ang'elskie 
w sprawach celnych 


Paryż 2, 12. (B) Wedle dzienników parys- 
kich, w następstwie porozumienia między 
Francją a Anglja w następny poniedziałek ma 
Ja się rozpocząć w Londynie rokowania fran- 
cusko-angielskie. których zadaniem będzie no 
we uregulowanie stosunków handlowych mię 
dzy obydwoma państwami i usunięcie trudno 
ści, jakie powstały w następstwie angielskiej 
polityki celnej, 


Numerus ciausus w Kownie —— 
rzeciw Polakom 


Co na to endecy? 
iżowno. ż. 12 PAT. Sfery nacjonalistyczne na 
uniwersytecie kowieńskim propagują numerus 
clausus. Podobne zarzadzenie godziłoby w du- 
żej mierze w studentów-Polaków 


Kowno. 2. 12. PAT. Prasa skowieńska donos. 
że Niemcy zerwały stosunki sportowe z Li- 
twą Powodem zerwania stosunków sporto- 


area a = 


Z m A NA WA MNH A DE 
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„wych mają być sprawy. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 2 12. 1931 Akcje bez notowania. Dolne 
utrzymany. i 

Zebranie giełdowe zaznaczylo iemlłencję nu o- 
gól utrzymaną Poszukiwano  Zizłeniewskiegn, 
Banku Polski. Chybia i papierów procentowych 
4-proc. Prem. Poż inwestycyjną. ostat papie! w 
placeniu 79. mocniej jednakowoż do transakcyj 
nie doszło z braku zaofiarowania Ruch na ogół 
ospały. Do notowania papierami oficjalnie koto- 
wanemi nie doszło 

Na pogiełdziu sytuacja podobna W drobnych 
pozycjach robiono jedynie 4-proc Prem Poż Do- 
larową po kursie 4250 przy silniejszem zainie: 
resowaniu. 


Waluty 1 dewizy oficjalnie beż nolowania 

Na rynku waluiowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian Usposobieni” nieewne. Podaż dostateczna 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.87-—8 89, czeki 
bankowo 80—891 i pół. Kursi orjentacyjne. Mar 
ka niemiecka 210—211 Frank szwajcarski 173.25 
—173.60 nieco mocniej. Fumt szterling 29-30. w 
dalszym ciągu słabiej, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 2. 12 PAT. Akcie: Bank Polski 106, 
Łilpop 12.25, Ostrowiec serja B. 30.50. Pożyczki: 
4-proc inwestycyjna 7850  5-proc. konwersyjna 
41.75. 5-proc. kolejowa 35.50. 6-proc. <olarowa 

5850. 59.50. Listy zast. BGK. 8-proc, % 


Waluty: Dolar 8.89, 8.91. 8.87. Dewizy: Belgja 
124. 1244, 12369. Gdańsk 173.65, 17408, 17322, 
Londyn 28.90, 29.05. 29.13. 2897. N>wy Jork 8.92, 
8.04, 5.00. Lelegr. 8.927. 8347, 3907. Paryż 340, 
"4.99, 3481, Praga 26.42. 26.48. 26.36, Szwajcarja 
175.50. 173.93 17307, Berlin pryw. 210.75. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 2. 12 PAT Paryż 20.11' i jedna czw, 
Londyn 16.725" Nowy Jork 514.50. Beleja 7135 
Włochy 26.45, Berlin 122, Prega 15.23, Warszawa 
57.60. Budapeszt 9002 i pół, Bukereszt 3.07. 

Wiedeń. 2. 12 PAT. Papiery wartościowe: Lo- 
sv Tureckie 1190, Lwów Czerniowce 23. Kaspaty 
150, Galicja 13 i pół. 

STENY SPADEK SZYLINGA AUSTRJACKIEGO 

„Bascler Nachrichten* stwierdzają, że w ostatnich 
dniach kurs szylinga austrjackiego w Szwajcarii 
doznał silnego spadku Gdy bowie.n jeszcze przed 
3-ma dniami notował 60 centymów. to ostatnio 
spadł do 45 centymów. Parytet złota zaś wyniósł 
78 centymów. Obecna deprecjacja szylinga wohec 
parytetu wynosi zatem równo 40 proc. 

Jak wiadomo, bilans handlowy Austrji jest bier 
nv W październiku br. bierność jego wobec Nie- 
miec wyniosła 26 miljonów szylmgów. a wobee 
Polski 9 milionów szvlingów Nadomiar zaś Au- 
stria obostrzyła przepisy dewizowe w takiej mie- 
rze. że wymiana szylinga na dewizy stała się zm 
pełnie niemożliwa. Dlatego :eż prawie wszedzie 
uslał przedewszystkiam zakup szylingów Sirą te- 
go faktu zaś podaż waluty austrjackiej musiała 
skoncanicować się słównie w Szwajcarji. Posia- 
decze nratensvi szwvlingowych bowiem. nie moga” 
irh =nrzedać drosa normalna. daža do pozbycia 
się ich za wszelka cenę. Wielki napływ bankno- 
tów szylingowych do Szwaie?rii tłumaczy się je- 
Anak także ucieczka kanitału z Austrii 

-aon 


Wycofanie » nhiepr "naczków 
Z5Ę-0Frsznwych 


Wabszawa, ż 12 PAT Z powodv ujawnienia wy 
robu na szerszą skale fałszywych pocztowych zna. 
czków opłaty wartości 25 groszy z zodłern pat- 
stwa ministerstwo poczt i telegrafów zmuszone bv 
ło znaczki te wycofać z obiegu Znaczki te począw- 
szy od 3 grudnia tracą ważność i nie mogą "yć uży 
wane do opłaty przesyłek pocztowych. będą jednak 
przyjmowane vod publiczności przez wszystkie urzę 
dy i agencie pocztowe do dnia 20 grudnia br włącze 
nie do wymiany na inne. ważne «naczki pocztowe 
równeś wartości Wynmvana rych znaczków dokony 
wana będzie po zbadaniu ich prawdziwość” naipóź» 
niei w *erm'nie iedn=gr miesiaca po przedstawieniu 
irh dd wymiany. 


jakie zaszły w kła:- 
pedzkiej Spielvereinigung oraz odmówienia kl: 
bowi królewieckieme wizy wiazdowej na Litvy 
przez konsula litewskiezo w Królewcu. 
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POSAD POSZUKUJA 


Samodzielna korespon 
dentka niemiecka z diu- 
goletnią praktyką szuka 
najecia. Zgłosz. do Admin. 
2030x 


Szukam posady jako 
towarzyszka do starszej 
Pani. Zgłosz. do Admin. 
pod „Sumienna* 2031 


Krawczyni przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzą- 
ee w zakres damskiego 
krawiectwa — Wykonanie 
pierwszorzędae, ceny bar- 
gzo umiarkowane: ul Jasna 
10 m. 22. 100) 


SPRZEDAŻ 
= = 


„Pracowita“ 


mniany Towarzysz nasz bip. 


skiego w Erec Izrael. 


żydowskiej w Polsce! 


DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-Per', Kraków, — 
Plac Mariacki 9, 1. pię- 
1183 


Świeży tram poleca 
Drogerja „Sanitas“ Kraków 
Długa 18. 2114x 


Dla naszych Prenumeratorów cena 
premjowa „Tirsy* (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł — 


Fachowa pomoge pozaszkoina 


w „Ognisku Pracy“, Mikołajska 9, II. p. Grono 
kwalifikowanych nauczycieli gimnazjalnych 
(specjalist.) pod kierom nictwem b. dyrekiora 
gimn. rozpoczęło lekcje zbiorowe i ind: widu- 
alne w zakresie wszystkich klas gimnazjal- 
nych (I.—VIII.) o następującym programie: 
a) dorywcza lub stała pomoc w nauce szkol- 
nej (korepetycje); b) fachowe przygotowanie 
prywatystów i eksternistów; c) opieka poza- 
szkolna. — Opłata bardzo przystępna; zniżki 
dla niezamożnej młodzieży. Zgłosz. 1 bliższe 
informacie codziennie od godz. 5—7 popol. 
w „Ognisku Pracy“, ul. Mikołajska 9, H. p. 


TBNI "YDZIENI 
Tylko od 1 — 1ēĢ-goọo grudnia b. r. 
kapelusze damskie po Źł 4 i 5 w firmie 


JEDV IGA CYPES 


Kraków, róg Grodzkiej i Poselskiej 


tro. 


domu 


kapy, gabeliny, dywany 
i wyprawy śl 
poleca 


Wytwórnia artystyczn. 


Największy wybór nakryć stołowych, 


robót ręcznych 

„M I N A<« 

(FFEFFERBERG) 
Kraków, Senacka 8 


Telefon 1656-67 
LUSTRA, — oprawę 


obrazów, odnawianie 
starych luster, pole- 
ca najtaniej: Korn- 
hauser, uł. Starowi- 

ślna 21. 
S 


692x 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“. Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m 


NAUKA 
| WYCHOWANIT 


=-- 


Ruymówana germa- 
nisika udzi.la Ickcji języ- 
ka niemicckiego na bardzo 
przystępnych warunkach. 
Zgłoszen*a do Admin pod 
„Pilna 2032 


(EBLE 


A 


| Zatwierdzony przez Kuratorjum Okręgu 
| Szkolnego Krakowskiego 
I 


nsiytut Wychowawcy G. Spierera 


w Krai cowie, ul. Ste rowiślna 85 


przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i średnich 
a) na stałypobyt b) na czas poezaszkolny od *-7 
Godziny urzędowe od 3- 7. Tel. 171-(8 


gl PZŻ CRK NEEANM 


| REKLAMA EFEEEGEGGE 


skron ne i wykwintne 
na 1967 
dogodnych warunkach 


ROTTŁABEKG 1 GIŃZIG 


kraków 
R: zozowa L. 


Akscemik poszukuje 
lekcy|. zgłoszenia do Adm 
Now [Dziennika pod Naj- | 
slższe ceny. 824g 


FR<NUMERATA: w Krakow: n». prow. miesięczn Zł 660. kwartai, Zł. 18'00 


w Krakowie z odnoszen. do doma ` „ 620 m æ 1860 
Na prowincji z przesyłką pocztową s '» 660 s = 198i 
Zagranica 7 przesyłka pocztowa A „ I0'6G ng a 30% 


-NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w pomiedz'afki E dn pośw a 


„NOWY DZIENNIK* piątek 4 grudnia 1931 


| 


Ozdobą każdego wykwininego 
jest 


Przedmiot srebrny jest tami, trwały i zawsze warteściowy 


EEE DZWiIGNIĄ HANDLU! | 


TIRSA“ B. Zimmermanna 


jako premia dia 
Prenumeratorów „Nowego Dziennika“ 


Jako nową premię dla naszych Prenumeratorów wyznaczyliśmy piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo- 


s» TIRSA“ jest jedyną dotąd wielką i wybitną wartość literacką posiadaiącą powieścią 
żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologję Czynu żydow- 


»s»TIRSA“ jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło- 
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny. 


»TIRSA%< nie powinna zabraknąć w żadnej prywatnej lub publicznej bibljotece 


wynosi 


BERNARD ZIMMERMANN. 
(uf prowincji plus porto Zł 1:20) | 


Ç 


koszy, świeczników, menory, 


serwisów, tac, żardynier, cukiernic it a. 
w najmodniejszych tasonach 


w Masazynie Jubiierskim f. FELE ERD 


Poleca również wyroby ze złota, zegarki, bizuterję, i wszelkie 
wyroby w zakres jubilerstiwa wchodzące. 


l.f! Ceny najniższe!!! 
FIRMA CDZNACZONA NA P. W. K. 


BIELICTEKA 
WSEC LCZESKA 


GIZELI KANI EROWEJ 


zaopatrzona w najnowsze książki 
w językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim 
francuskim i angielskim 
4o 
otwartą jest przez cały dzień 
40 
Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma :-: zniżki do kin 
441% 
$ 


A do ©] e E WAłĘŁCK 
| : "wau ZIE .. óarraaĘ 
| WNWYYNZYYYYYYY 
DYWANY ręczne 


| poleca znana bielska fabryka dywanów „„ł'ol-Fer* 


Oddział Kraków, piac Narjacki 9, I. pietro | 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 
| Warty i przybory narciarskie 


z własnego wyrobu, jak również 
łyżwy, wszystko w wielkim wy- 
borze — po cenach przystępnych 
poleca firma 


M. Bergmann, Kraków, ul. Grodzka 52 


Uwaga na adres! (w sieni) 


„5% 0.92 
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LOKALE 
NL 1. 2 S 


Piekny pokój z kom- 
fortem przy ul. Grodzkiej 
natychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość: Grodzka 3% 
m. 2. 2120x 


Pokój umeblowany weje 
ście od schodów do a 
najecia. Krowoderska 51 
m 5. 2108x 


Qdnajmę pokój z forte- 
pianem ma parę godzim 
dziennie. Zgłoszenia pod 
„Przystępne warunki" do 
Adm. Now. Dz. 885g 


Poszukuję osobnego 
ppkoru z rytualnem utrzyń 
maniem od 7. I. Zgłoszenia 
do Adm. Now. Dziennika 
pod „Studentka*. 884g 


Lokal frontowy, partero-, 
wy (6 ubikacyj) do wyna- 
jęcia. Dietlowska 109. 211% 


Umeblowany pokój do 
wynajęcia. — wiadomość: 
E sen, Florjańska 36 2118 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11, 496x 


Pokój umebiowany do 
wynajęcia zaraz. Dietlow= 
ska 111 L piętro drzwi 7 
najchętniej z utrzymaniem 

78ubp 


Poważne Towarzystwo 
Ubezpieczeń, pracujące we 
wszystkich działach. po: 
szukuje ustosunkowanvch 
zastępców we wszystkich 
powiatowych miastach 
Zachodniej Małopolski. 
Zgioszenia pod „Aseku- 
racia' Ruch. Kraków, 
Szczepańska. 2036x 


Wydaje się smaczne do- 
mowe obiadv po zniżonej 
cenie. Dietłowska 111 
i. piętro. dizwi 7  786bp 


Choroby seca. żołąska 
reumatyzm, astma. — 
Lecznica „SALUS Dra 
Kupczyka braków. Szujs- 
kiego 1 23 


1ęczne Smyrna Pers firmy 

„kersia* Żywiec  vłączna 
sprzedaż iirma. 

Dywany, linoleum, cerata 


M. HALPERN 
Kraków, POSELSKA 18. 
Tel. 116-79, Tel, 116.79. 


Ważne dla lań! Już za 
4 zł. przerab:am kapelusze 
według najnowszych żur- 
nali. Nowe w cenie kon- 
kurencyjnej. Uwaga na 
adres! Kraków, Węgłowa 
850g 


wszelkie roboty 
kuśnierskie wykonuje — 
pierwszorzędnie, solidnie 
po cenach niskich Pra- 
cownia futer M. Zimmer- 
spitz Kraków, Lietlowska 
46a 1. piętro. Tamże per- 
skie futro okazyjne do 
sprzedania. 48g 


TG O oU 
OGŁOSZENIA: Podsiawą obkczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona W 


tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |. strona 1'25. — Tekst 1*-—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne cd słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratnia” 
cje 12'50 — Za zestrzeżenie mie'sca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbelm Berkelhamrmer. 
Kruustor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Fe/dmana 


